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Rozwiązanie „Legjonu młodych"

WARSZAWA. 19. 1. (Tel. wl. O.). 
Fermenty w tonie „Legjonu Młodych'4 
trwają w  dalszym ciągu, czego dow> 
dem jest, te  na mocy decyzji Komendy 
Głównej JL. M.“  (rozwiązano obwód 
włocławski tej organizacji. Powodem 
było według oficjalnego obwieszczenia 
„niepodporządkowanie się władzom 
nadrzędnym Legjonu oraz podjęcie n- 
cbwały. wypowtadalacej posłuszeństwo 
komendantowi głównemu". Z listy 
członków skreśtono równocześnie kil­
ku młodocianych „legjomjstów", a orga­
nizacji przydzielono komisarycznego 
komendanta.

Katastrofalny wybuch w hucie
WARSZAWA 19 !. f l t t  wl. O.).

Z Katowic donoszą: Na terenie huty 
„Fa1vaM w Świętochłowicach podczas 
naprawy przewodów gazowych nastą­
pił straszny wybuch spowodu pęknięca * 
dużej rury gazowej. Jeden z pracują- i 
cych ślusarzy, Podstawskl. por 
śmierć na mlefscu. towarzysz jego Hal­
ka został ciężko ranny

Władze sądowe oraz' inspektor pra­
cy  prowadzą w tej sprawie dochodze­
nia. ' ;

Likwidacja bandy przemytników 
tytoniu

WARSZAWA, 19. 1. (Tel. wł. G.) 
Straż graniczna zlikwidowała w  ostdt- 
nich dniach w elką aferę przemytu tyto­
niu z Rzeszy niemieckiej do F. Iski Ban 
da przemyto’cza zorganzowała syste­
matyczny transport tytoniu sznrfglowa- 
nego do Warszawy I innych większych 
miast polskich. Ładunki te transporto­
wane były jako jaja i przesyłane w 
skrzyniach sztandarowych 
mieściła sle w  Mławie, w  Warszawie 
zaś mieściły się cztery sklepy rozdziel­
cze.

W  wyniku przeprowadzonych re­
wizji aresztowano 6 członków bandy 
przemytniczej, a mianowicie małżon­
ków Bujskich, Jana i Stefana Adamskich, 
Jana Brezickiego i Ignacego Pydynow- 
skiego. W  ręce władz wpadło kilkaset 
kilogramów szmuglowanego tytoniu.

Wycieczka z Gdańska w stolicy
WARSZAWA, 19. 1. (Tel. wł. G.) 

Dziś przybyła do Warszawy wycieczka 
z Gdańska, składająca s;e z kilku wyż­
szych urzędników Senatu Wolnego 
Miasta, przedstawicieli prasy i sfer go­
spodarczych • Wycieczka po lednodm^- 
wym poec ie  w  stolicy uda sie do Kra­
kowa 1 WieFczkl, skąd powrocl do 
Gdańska. Wycieczkę tę zorganizował 
referat turystyczny Dyrekcji Kolej5: w

przez
WARSZAWA, 19. T. (teł. wł. —  G.). 

Projekt zmiany konstytucji uchwalony 
przez Senat 16 bm. nie został jeszcze 
przesłany Sejmowi z przyczyn natury 
czysto technicznej. Kancelarja Senatu 
musi bowiem obecnie uporządkować 1 
wydrukować uchwalony przez Senat pro­
jekt wraz z poprawkami na nowo. Zresz­
tą Senat nie potrzebuje się śpieszyć, bo 
jeszcze 5 dni dzieli go od końca drugie­
go 30-dniowego okresu, w ciągu którego 
winien dokonać zmiany. Okres ten upły­
wa 25 stycznia. Już zatem jest rzeczą 
jasną, że rozpowszechniana przez sana­
cję zapowiedź, jakoby w rocznicę pierw­
szego uchwalenia, a więc 26 stycznia 
miała obdarzyć Polskę nowym ustrojem, 
nie spełni się. Dopiero po nadesłaniu 
przez Senat uchwały komisyjnej, marsza­
łek Sejmu będzie mógł przekażać ją sej 
mowej komisji konstytucyjny, Wór a 
przedyskutuje poprawki i uchwali wnios­
ki co do ich przyjęcia względnie*otfrzuce- 
nia i z wnioskami temi przyjdzie dopiero 
na plenum Sejmu.

Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, wszystkie poprawki Senatu będą 
przez większość komisji sejmowej przy­
jęte, gdyż z oświadczenia referenta gene­
ralnego sen. Roztworowskiego wynika, iż 
były one poprzednio zaakceptowane 
przez sejmowych twórców projektu i

przez grupę konstytucyjną BB.
W  kołach sejmowych zastanawiają 

się nad sprawą głosowania poprawek 
Senatu w Sejmie. Przy uchwaleniu no­
weli konstytucyjnej w Iipcu 1926 r. mar­
szałek Rataj z oałą stanowczością 
wbrew różnym innym interpretatorom 
przeprowadził procedurę, według której 
do zmiany konstytucji musi być więk­
szość 2/3 głosów zarówno w  Senacie 
jak i Sejmie. Wynikałoby z tego, źe 
w myśl precedensu I teraz wszystkie 
poprawki Senatu muszą uzyskać w 
Sejmie kwalifikowaną większość. Moż- 
llwem jest, że prezydium Sejmu będz e 
chc’ało inaczej tę sprawę potraktować, 
gdyż według teoretycznych obliczeń, 
kłąb rządowy nie rozporządza większo­
ścią 2/3 w Sejmie. Nie jest to zresztą 
trhdnośc zbyt wieka, gdyż do tej więk* 
szóści brakuje niewielka ilpść głosów i 
'dla unicestwienia jej trzeba obefcJKJśtH 
całej opozycji i bardzo zdecydowanego 
stanowiska nietylko wszystkich klubów, 
ale i poszczególnych posłów opozycji- 
Sądząc z wydarzeń, które zaszły ostat­
nio na terenach, klubów Ch. D. ł Ludo­
wego, o takie zdecydowane stanowisko 
nie będzie łatwo.

Z ID.
WARSZAWA, 19. 1. (tel. wł. —  G.). nicznych Kanya.

Z Genewy donoszą, że minister Beck, 
który w daiszym ciągu nie opuszcza swe­
go apartamentu, przedpołudniem przyjął 
rumuńskiego ministra spraw zagranicz­
nych Titulescu, następnie wysokiego ko­
misarza Ligi Narodów w Gdańsku Leste­
ra i węgierskiego ministra soraw zagra­

l i

O godzinie 3 popołudniu odwiedził 
min. Becka poraź drugi podczas obecnej 
sesji genewskiej francuski minister spraw 
zagranicznych Laval. Konferencja ta 
trwała przesdo godzinę. W godzinach 
wieczornych min. Laval opuścił Genew| 
i udał się do Paryża.

■  n :
i pokoju

DENTYSTA
ORDYNUJE STALE 080BIS0IE
LWÓW, UL. ROMANOWICZA I. 3.
ynodlnlonla «L Akademicki*). t l

LONDYN. W  Porthmouth w dziale 
torped i min marynarki wojennej wy­
buchł groźny pożar, który zniszczył wiele 
aparatów, narzędzi i ważne dokumenty.

PARYŻ 19. 1. (PAT). Kilka pism. m 
in. „Petit Journal", podaje doniesień’* 
z N. Jorku, dementujące, jakoby amfc 
Luther miał w swem przemówieniu w 
Atlanta wskazywać, iż Niemcy przez 
załatwienie sprawy Saary nie zrzst1.! 
się roszczeń do Alzacji i Lotaryngji i 
dc t. zw korytarza gdańskiego. W e­
dług pisma „Atlanta Constitution" o- 
świadczenie amb. Luthera brzmiało jak 
następuje:

Powrół Saary do Niemiec uznać na­
leży za likwidację jednego z najbar-

probelmów terytorialnych Pierwszym 
krokiem ku temu było zawarcie trakta­
tu w Locarnio. który załatwił sprawę 
Alzacji i Lotaryngii Największą jednak 
z inicjatyw pokojowych od czasów 
wojny było zawarcie paktu nalO !at 
mldzy Niemcami a Polską, Ci spośród 
was, którzy jeździli do Prus Wschod­
nich. którzy mogli stwierdzić okaleczę 
nie kraju niemieckiego przez t  ew. 
korytarz polski, zrozumieją znaczenie 
dokonanego przez Niemcy poświecenia 
I daniny na rzecz poko^w tg0 rozwlą

tuacji Austrji i Węgier. Co do Bułgarji, 
to komitet przeprowadził ankietę o sytua­
cji gospodarczej tego kraju, która uległa 
dalszemu pogorszeniu, nie jest jednak w 
możności stwierdzić, czy zapotrzebowa­
nie dewiz przekroczy możliwości tycłi 
wpływów.

Przedstawiając raport komitetu finan­
sowego, sprawozdawca delegat Australji 
wyraził nadzieję, że nowe rokowania 
przyniosą poprawę sytuacji w Bułgarji i 
że rząd sofijski uczyni wszystko, by speł­
nić swe żądania wobec zagranicy. 
Min;ster spr. zagr. 3atołow oświadczył, 
że Bułgaria nie jest obecnie w  możno­
ści wypełnić swych zobowiązań transfe­
rowych z tytntłu pożyczek zagranicz­
nych i jest godne ubolewania, że komi- 
*nt finansowy nie zrozumiał obecnej sy­
tuacji*

Delegat W. Brytanji zwrócił się do 
reprezentanta Bułgarji o zbadanie pro­
pozycji komitetu finansowego z uwagą, 
na którą zasługuje.

Następnie Rada Ligi przyjęła raport 
w  sprawie prac komisji mandatowej.

Z terenu Zagłębia Saary
OENEWA. 19- 1. (PAT). Komitet 

Trzech podaje do wiadomości, źe do­
tychczas nie powziął żadnej decyzji co 
do wyjazdu wojsk, m ędzynarodowych 
^"Zagłębia Saary. Wycofanie walmy 
francuskiej, postanowione już dawniej 
nastąpić ma ną 8 dni przed objęciem 
Zagłęb‘a w posiadanie przez Niemcy. 
Szczegółowe wykonanie tej decyzji jest 
obecnie przedmiotem rozważań.

PARYŻ, 19. 1 (PAT). Kavas donosi 
z Saarbrucken, iż w  jednej z kopalń 
francuskich wybuchł strajk. Górscy 
odmówili zejścia do pracy, jeśli wraz 
Z nimi pracować hędz*e 15 emigrantów 
niemieckich i obywateli francuskich. 
Gdy dyrekcja kopalui zgodziła sie usu­
nąć tych robotników, górnicy przystą­
pili do pracy.

METZ, 19- 1. (PAT). Do Saarg- emi- 
ne i Formach przybyło 530 emigr?n*ÓT/ 
z Saary, których skierowano do Stras­
burga i Tuluzy. W  pobliżu granicy 
francuskiej znaleziono pewnego człowie­
ka ranionego ciężko kulą rewolwerową. 
Osobnik ten został prawdopodobnie 
ranny przed przekroczeniem gran:cv.

dziej drażliwych 1 irytujących Niemcy zania beznadzieje} sytuacji,

Bułgaria jest niewypłacalna
Z posiedzenia Rady L‘gi Narodów

GENEWA, 19. 1. (PAT). Rada Ligi od- finansowej Austrji, Węgier i Bułgarji.>p- 
była dziś przedpołudniem publiczne p o - » za powodzeniem konwersji pożyczki au- 
sied?enie, na którem zajęła się sprawo- strjackiej z r. 1923 komitet ̂  nie ma nic 
zdaniem komitetu finansowego o sytuacji | specjalnego do sygnalizowania go de sy^JL*

Senacka kmnfs]a budżetowa 
22 b. m.

WARSZAWA, 19. 1. (tel. wł. —  G.). 
Senacka komisja skarbowo-budżetowa 
rozpocznie we wtorek 22 bm. dyskusję 
nad preliminarzem budżetowym na rok 
przyszły. Dyskusja ta, jak co roku toczyć 
się będzie równolegle z omawianiem bu­
dżetu w sejmowej komisji budżetowej, a 
następnie na plenum Sejmu.

Pożyczki na zasiew i paszę
WARSZAWA. 19. 1. (Tel. w?. G) 

Państwowy Bank Rołny postanowił u* 
ruchomlć w  r. b. kwotę 1 mllj. źł. kre­
dytu trzyletniego na zakup nasion 1 pa­
szy dla gospodarstw dotkniętych p o  
wodzta Kredyt ten będzie oorocenowa- 
ny na 8 od sta w  stosunku rocznym. ^

Wobec zniszczenia gospodarstw ! 
niemożności płacenia przez nie normaP 
nego procentu, Komitet Ekonomiczny 
Ministrów postanowił na wczorajszem 
posiedzeniu uruchomić orzez rzv fata 
kwotę 49400 zł. rocznie na obdźenle <► 
procentowania t>oźve78k adzletonych
powodzianom przez P. B. R*„
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KRaKÓW, 19i | (PaT). Dziś o godz. 
13, V  ow*r?ystwie; wlueprezyd in. 
Warszawy : Ołpińskitso przybył do 
Krafcowr p. Zorner powitany w salo* 
nach recepcyjnych dworca przez przed­
stawiciela wojewody krakowskiego i 
Pręzydenta miasta dr. Kaplickiego. 
Dworzec krakowski udekorowany był 
flagami o barwach poTskich 5 niemiec­
kich. oraz miasta Krakowa. Po powita­
niach prezydent Zóraer w  tow. prezyd. 
Kaplickiego uda? się do przegotowanych 
dia niego apartamentów

„U k ra ih cy”  szyku ją  akc je  ko lon ji 
effa d z ia tw y w e jsk ie j

W  czasopismach ruskich czytamy 
ogłoszenie, i ż powiatowy związek 
„Ridnej Szkoły** w  Podhajcach poszu­
kuje ;uż teraz 40 kwalifikowanych sit 
dó prowadzenia t. zw. ogródków dzie­
cięcych w miesiącach letnich po ws.-ach 
powiatu oodhajeckiego. Zgłoś z en'a 
przyjmowane, będą do koóca stycznie 
b. r.

O ogródkach dziecięcych dla wiej­
skiej dziatwy polskiej narazie nie sły­
chać. „Ukraińcy** robią zresztą z tego 
u siebie akcję ogólno - narodową.! o  
gólno * społeczną. W  społeczeństwie 
polskiem cały ciężar akcji podobnej 
dźwiga na sobie Narodowa Organizacja 
Kobiet bez żądnego poparcia ogółu spo 
łecznego, z a stras zon egc nagonką na 
wszystko, oo w społeczeństwie pol­
skie m jest narodowe. „Ukraińcy** tym­
czasem Ida naprzód.

.KURJEK^zci^^

1 9 3 5
P rzy n o śm y  n ow v  g a t u n e k !

RRANKA-LUX
Czekolada dli wjmeineja n m i .
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ROZWIANA LEGENDA
Ustaliło się przekonanie* że firmy pro­

wadzące, lub produkujące lepszy towar, 
przeznaczone są tylko dla „arystokracji**. 
Zgruntu mylne przekonanie. Np. znany od 
lał mistrz szewski E. Jfarema, Lwów, ul. 
Fredry 9, który istotnie był i jest dostaw­
cą wszelkiego rodzaju obuwia do le­
pszych domów, kalkuluje obecnie; swoje 
wyroby —r mimo pierwszorzędnego ma- 
terjąłu, precyzyjnego kroju i doskonałe­
go wykonania —  w ten sposób, że nie są 
wcale droższe, a niekiedy nawet tańsze 
od markowego, gotowego obuwia zagra­
nicznego. =- - - . * ' ;■ •

Przy sposobności godzi się zwrócić 
uwagę naszych Czytelników na znakumi- 
te obuwie sportowe, do polowania i do 
nart wyrobu E. Jaremy. (x )

W ia d o m o ś c i sp o rtow e

DZISIEJSZE IM PREZY SPO RTO W E

Warszawa. Międzymiastowymecz 
bokserski* War»i^twa - r  Śląsk.

Mecze/hokejowe o. mistrz, ki. A. Skra 
— Polonia i Warszawianka— ŻASS.

Łódź. Decydujące zawody hokejowe o 
mistrz. Łodzi ŁKS— Triumf.- .

Kraków Mecz bokserski IKB —  Wisła.
Mfrct hokejowy Ćracovia Sokół.
Krynica. Otwarcie obozu dla czołowych 

saneczkarzy. •. -
Lwów. Mecz hokejowy o mistrzostwo 

Rł. Ą. Cząi.i. Lechja na torze LTŁ. 
o gddz. 19 TS.

DavQs. Hokćjjwe mistrzostwa świata 
z '.udriąłem- Polski.

, KRESY** ZWYCIĘŻAJĄ’ „HASMONEĘ'*
(b) Wczoraj wieczorem na torze 

LOZtiL rozegrały drużyny ,-Kiesów*5 
(•Tarnopol) i „Hasmonei** rewanżowe 
spotkąnie o wejście do A. klasy.; Wynik 
3:0 (0:0 .2:0, 1:0) dla Tarnopolan, którzy 
dzięki temu zwycięstwu zakwalifikowali 
się do lwowskiej A klasy-

BIAŁOGRÓJD 19; 1. (PAT) Jugosło­
wiańska agencja. urzędowa. donosi: Ko- 
'respondent genewski dziennika „P o l - 
fika** komentując wydarzenia na tere­
nie genewskim stwierdza, że memo­
randum rządu węgierskiego o wyni­
kach śledztwa w  sprawie zamachu w 
MarsyljJ wskazuje, iż powtórne śledz­
two na terytorium Węgier prowadzone 
było w sposób mało poważny. Węgrzy 
oparli się na zeznaniach osób, które 
właśnie zostały Oskarżone przez rząd 
Jugtf słowy ń.ski o współudział w za­

machu* _ .
Oczywiste jest, że oskarżeni nie 

przyznali się do tego współudziału, 
tembardzicj, że ich zeznania ob­
ciążyłyby odpowiedzialnością rząd wę­
gierski. Kary wymierzone przez rząd 
węgierski są również niezwykle tys­
kie. Wcbec tego memorandum węgier­
skie wywołać miało, według oplaji 
dziennika, niekorzystne wrażenie. Roz 
waża się podobno możliwość wysłania 
przez Ligę Narodów specjalnej komisji 
na Węgry. i

przed podpisaniem układów rzymskich
LONDYN 19. 1. (PAT) Dziennki 

londyńskie w depeszach z Genewy 
stwierdzają, istnienie nacisku , Małej 
Ententy, Bloku bałkańskiego i ZSSR 
na Francję, aby przed przyjęciem pak­
tu rzymskiego doprowadziła do zawar­
cia paktu wschodniego. „Daily Thęłe- 
graph pisze, źnź Mała En+emtą, Btok 
bałkański i Sowiety nie zatwierdziły 
dotychczas porozumienia zawartego 
między MussoHnim a Lavalem. 
Według protokołu podpisanego w  
Lublanfe, ani Mata Entonfa, ani poro­

zumienie bałkańskie ule przystąpią do 
projektowanej konwencji nąddunajsklej, 
o Ue min. Lavał nie zapewni, że Fran­
cja sawrze z rządem sowieckim układ
0 współpracy w  razie gdyby Niemcy
1 Polskr odmówiły udziału w pakc*e 
\ schodnim. Fintinax zaznacza, że 
wszystkie zainteresowane państwa na­
legać mają aby obietnice francuskie 
w tej sprawie dane były im przed wi­
zytą premiera Flandina i ministra La- 
vala w Londynie.

Tylko wedle ostatnich modeli p a ry ­
s k ich  i w ie d e ń s k ic h  z pierwszo­

rzędnych materjałów

PŁASZCZE * $ 0 * .  V o .-
SUKNIE akr imftu 3 b .

Konfekcja damska

„F EM SNA"
pl. Halicki t2m (I piętro]

rós  ul. Batorego

h. T. tJrządalki m paórtw. I Nsueiyeiolstwh 
udzielamy dogodne* kredytu. 1941

PARYŻ. 19. 1. (PAT). Komisja ba­
dająca sprawę Stawiskiego ukończyła
wczoraj, obrady nad zeznan‘amł mini­
stra oświaty Malharmó. Knmsija odrzu­
ciła wniosek o  udzielenie ministrowi 
nagany stwierdzając jednocześnie że 
minister zwrócił wszystkie dokumenty 
jakie poprzednio zatrzymał u siebie o- 
puszęząjąo stanowisko ministra poczt 
i telegrafów. Były tho aokumenty doty­
czące sprawy Stawiskiego, a mianowi­
cie interpelacje oszusta w  sprawie emi­
sji <radjowych. Dokumenty te minister 
zwrócił dopiero 17 stycznia br.. Ze 
Względu na to, że kwalifikowanie po­
dobnego postępowania ministra nie le­

ży w  granicach komr tteticjl komisji, 
uznała ona za wskazane przekazać 
akty zeznań premierowi Flandlnowi, 
zwracając jego uwagę na stwierdzone 
przez komisje fakty.

Zaznaczyć należy, że późnym w ie­
czorem ukazał się oficjalny komun kat 
ffayasa zapowiadający wyjazd mini­
stra Malharmó do Algieru w  najbliższą 
niedzielę. (Odesłanie aktów do premie­
ra Flandina jest równoznaczne z do­
maganiem się wyciągnięcia konsekwen- 
cyj z faktu że mfn. Malharmó zatrzy­
ma! urzędowe akta t zwrócił je dopie­
ro po upływie kilku miesięcy. (Red.)

FYKIN 19. X. (PAT) Główna kwa­
tera wojsk japońskich ... w  Kwąntung 
komunikuje, iż wojską japońskie w 
wraz z eskadrą lotniczą wystąpią w 
najbliższym cznsię p. zeclwko Wojskom 
chińskim, znajdującym sfę pod do­
wództwem gen. Sunga, aby terytorium 
przylegające do rzek! Tutan włączyć 
do Mnndżuko. Władze japońskie uwa­
żają, że geń. Suftg bezprawnie zajął 
to terytorium w roku 193L Wiadomość 
fa wywołał?. w  kołach chińskich duże

poruszenie. Panuje fam bowiem prze­
konanie, ż© jeist to zapowiedź nowego 
ataku na Chińską prowincję Czahaf.

TOKIO 19. 1. (PAT) Przedstawiciel 
japońskiego MSZ w  Tokio oświadcza, 
że zamierzona; akcja wołsk japońskłch 
przeciwko oddziałom chińskim w Dże- 
hol ma charakter ściśle lokalny. 7 1- 
rządzenie to nie może być uważane ja­
ko polityczny mapewr Akcja zostanie 
zakończona z  chwilą osiągnięcia zada­
nia.

WARSZAWA. 19. t. (PAT). Komitet 
Ekonomiczny Ministrów zatwierdził 
plan rooót Funduszu Pracy na rok 
1935/36. W  pszyszlyrn okresie bndż 
zasadniczą formą kredytowania bedą: 
dla robót bezpośrednio rentujących po

życzkł, dla pozostałych dotacje. Jedno­
cześnie Konrtet EkonomicZiny Ministrów 
uchwalił wytyczne dyponowania kre- 
dytam! przez władze Funduszu.

! U;-tulono zasadę, że na robotach
i kredytowanych przez Fundusz Pracy

Mi. zU

PRAWDZIWIE PIĘKNE SREBRO 
Fabryka wyrobów srebrnych

D. L . i i r U M A N N
\p»| Lwów, Kochanowskiego 21
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Do nabycia we wszystkich większych 
magazynach jubilersk.ch w całej Polsce.

można zatrucnlać jedynie bezrobotnych 
zakwalifikowany eh i zapośrednlczo- 
nych przez władze biura pożredntetw a 
pracy. Stawki wynagrodzenia robotni­
ków zatrudnionych na robotach Fundu­
szu Pracy ustalone będą przez woje- - 
wódzki© biura Fundusz- Pracy, w ter 
sposób że płace robotników wykwaft . 
fikowanych powinny odpowiadać w za­
sadzie przeciętnej miejscowy en płac 
wykwalifikowanych robotników - prze- 
myślowych odpowiedniej kategorii 
Analogicznie płace robotników nlewy- 
kwaljfikoW jivc1i. Płace te będą rozu­
miane jako płac© za S-godiJiny dzień 
pracy. ' Przy zatrudnianiu robotników 
pozia nfejscem ich zamieszkania, wi­
nien przedsiębiorca sam wystarać się 
o mieszkanie i o dojazd tych robotników 
koleją.

Z kredytów na r. 1935/36. Komue  ̂
postanowił przeznaczyć na drogi i  uli 
ce 30 892 tys. zł., na roboty korsunik* 
cyjne wodne 9.686 tys zł., na meijora 
cje w dziedzinie obwałowania 3.371 
tys zł., na regulację rzek nlespławnyct 
4.4a3 tys. zł., na robotnicze budownle 
two mfeśzkantowe 5 milj. zl., na inwe 
stycje miejskie 1 Inne 12.761 esy. zł. 
(cyfry okrągłe).. Z kredytów tych znaj* 
dzie zatrudnieni© około jo  tys bezróboł' 
nych.

Kto wygrał?
V'ARSZAWA, 10. 1. (TeL wł.), W  

dzisiejśzem ciągnieniu Państwowej l,iy 
terji Klasowej padły wygrane na następ 
pujące numery:

io.Oil« zł na nr. 20048.
5.000 zł. na nr. 39069 4u79S
2.000 zł. na nr. 45636 51170 51444 

75060 82789 124551.
1.000 zł. na nr. 1631 439* »V573

97769 115259 120406 13S76? 157085 
170705 174380. ~

N A J S Z C Z Ę Ś L I W S Z A  
Ko l ek tur a  Loterji Państwowe

ZDZISŁAWA PRIGOWSKIFGO
we Lwowie, PI. IW A  R  J A  C  K  I 5* 

(Galerja Marjacka) 
Zawiadamia, że ma już losy do nabycia 
do I-ej klasy 32 loterji klasowej. 205

Gen. Weygand będzie pisał 
historję wojskowości

PARYŻ, 19. 1. (PAT). Generał W ey­
gand .który wczoraj ustąpił ze stanowi­
ska głównodowodzącego arm:ą francu­
ską spowodu przekroczenia granicy 
wieku, ukończył tjowlem 66 lat, zapo­
wiedział w wywłaozle udzielonym pra­
sie Iż w  najbliższym czasie poświęci 
sę pracy nad oświetleniem działalności 
marszałka Focha ! uwydatnieniem jego 
dzieła. Pózatem Weygand pragnie na­
pisać historję wojskowości Trzeciej 
Rermblikl.

Marsyljańka w radjo berlińskienf
LJRLIN 19. 1. (PAT). Wczoraj wie£ 

czorem radiostacja ber.lńska po raz 
pierwszy od 20 lat transmitowała M?r* 
syjjankę. Transmisja odbyła^ się w 
zyrjazku z prelekcją nadaną przez radjo! 
p. ' t  „Napoleon a vńek XIX.,,

A r t r e f r  / k
mozt sfę stać Inwalidę

bo dolegliwości artratyczrw - reumatycznw 
powodują bóle,, zniekształcają stówy, u* 
trudniają ruchy I powodują stopniowo u* 
tratę zdolnoScl do pracy. Zioła Masistn 
Wolskiego ..Reumosa**. zawteraisce rzad­
ką roSlinę chińska Schin-schon usuwają 
kwas moczowy, łagndza cierpienia arfre- 
tyczne reumatyc^n* i bóle isch; =̂u Zi> 
ła ze znak. ochr. „Reumosa** d > nabycia 
w aptekach ł drogeriach. Wytwórnia Ma­
gister E. Wolski. Warszawa, Zlola 14
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P a s z k w i l e  u .  i n t e g o
Jaką ^ e la n k ę ” itakłódła har, Demokracji!

IT. , Przez całą druga połowę XTX
wieka było w  Gahcji współżycie obu 
narodów tak zgodne, że wyglądało jak 
sielanka** — pisze dalej w  swoim pasz­
kwilu na pracę narodowa w Małopo!- 
sce Wsch. prof. Pini. „Garstka inteli 
gencji ruskiej uważała się za Poteków.*. 
Była wprawdzie garstka patriotów u- 
kraiiiskicb, chcąca za wszelką cenę o- 
budzić swój naród do samodzielnego 
tycia... ale wpływ jej był minimalny. 
Dopero polska Nar- Demokracja .-wy­
wołała taką nienawiść do Polski, te w  
jej tarze lud ruski poznał nareszcie 
swą narodową odrębność i zwarł się 
w  simą całość**.

Tak oto w  oczach profesora, który 
choć jest krytykiem literackim, to 
przecież powinien mieć jakieś elemen­
tarne wiadomości z zakresu socjologii i 
historii, przedstawia się powstanie świa 
domości narodowej »,ukraińskiego" od­
łamu społeczeństwa ruskiego!...

Tak rysuje mu się hfsttoirja stosun­
ków polsko - ukraińskich przed po­
wstaniem Kar. Demokracji* Trudno za­
iste nie podziwiać tupetu p. Piniego, 
•bo przecież przemawia on do ludzi, 
którzy sprawy te znają z własnych 
obserwacji.

Sielanka! Pierwsze zebranie dla za­
łożenia Str. Dem. Narodowego odbyło 
się 5 stycznia 1904 r* w  obecnym gma­
chu „Kurjera Lwowskiego**, kiedy już 
od 13 lat trwała w  całej MałopoJsce 
Wsch. zaciekła walka partji „ukraiń- 
skich“ z „polskimi rządami*1 pod ha­
słem ..wyrzucenia Lachów za Sań**. 
Przypomnijmy, że nie kio inny, nieste­
ty ale polski nam5estnik Galicji konser­
watysta- Kaz’mlerz br. Badenl zawarł 
w  r. 1889 z narodowcami „ukraińskimi* 
Romańczukiem i Barwlńskim na czele 
słynną ..ugodę**, w  której przyznał im 
szereg katedr na uniwersytecie lwow­
skim. nowe gimnazja (mieli ich wkrót­
ce 8). język „ukraiński** w  sądownic­
twie, utrakwistyczne seminaria nau­
czycielskie, koncesję na towarzystwo 
ubezpieczeniowe „Dnister" oraz wpro­
wadzenie fonetyki do szkolnictwa, co 
zapewniło szybko „Ukraińcom** zwy­
cięstwo nad starorusin3m! używający­
mi bliższego językowi rosyjskiemu „n- 
zyczja". Organ „ukraiński** tej ugody, 
„Prawda**, redagowany przez Bar wiń­
sk! ego wychodził, jak ogłasza obecnie 
w  pamiętnikach dr. Oleśnicki— za pie 
niądze polskie m. in. księcia A. Sapie­
hy. Ugodę tę już kilkanaście miesięcy 
później „Ukraińcy** zerwali, przecho­
dząc do gwałtownej walki przeciw Po­
lakom, a kierownictwo moralne całego 
ich ruchu objął sprowadzony przez 
Badeniego na katearę łrstorji Europy 
Wschodniej przy uniw. lwowskim, prof 
Michał Hruszewsk!* Już w  r. 1895 Jul- 
jąn Baczyński uzasadniał w  broszurze 
^Ukraina Lredtnta" postulat niepod­
ległości TTkra’ny od Sanu do Kaukazu, 
a w  roku następnym wszystkie partje 
„ukraińskie" jak socjaliści. radykał! i 
naród. - demokraci (dzisiejsze UndoL 
hasło to przyjęły do swych programów 
Podz’ał Galicji stał się odtąd głównym 
żądan em wszystkich gmp ukraińskich, 
lak niebacznie nopartych na żądanie' 
Wiedrra przez polskich konserwatys­
tów. W e wszystkich wyborach sej­
mowych 1895 i 1901 r. parlamentar­
nych w 1897 i 1901 r., ukraińcy wystę­
powali z programem antypolskim. W  
T' 1899 Budzvnowski wydał broszurę 
zalecającą strajki rolne jako narzędzie 
^•alki c wydarcie ziemi z rąk polskich

Strajki h,'e wybuchły ^słotnie na wiel­
kich przestrzeniach w  r. 1902. W  tym 
samym roku Małopolska Wsch. po­
kryła się „Siczami", które ducha wal­
ki rozpalały do fanatyzmu.

Taką była „sielanka" przed powsta­
niem N.-Decji że w r* 1901 za rektora 
tu Rydygiera, młodzfc i  ukraińska we 
Lwowie na wiecr nielegalnym zażą­
dała natychmiastowej utrakwizacj) u- 
nlwersytetu lwowskiego, zanim nie o* 
trzyma' • odrębnej wszechnicy weLwo 

wio. — przyc^em zdemolowała .awki, 
wybiłą w  salach szyby ! poturbowała 
pedelów. W  6 Bat' potem wydała j*>d 
dowództwem Krata drugie, odpowied­
nio powiększone wydanie swych \,ge- 
rojskich" wyczynów. Cała pohka mło 
dzież wszechnicy lwowskiej (a za nią 
i krakowskiej) bez różnicy poglądów 
zaprotestowała przeciw. temu żuchwa* 
łemu zamachowi na polskość uniwer­
sytetu, popieranemu •iczywiście przez 
„ukraińską** reprezentację parlamentar­
ną I złożyła Kołu Polskiemu, oraz mi”

nrstrowi oświaty Hartlowi, przychyl­
nemu dla żądań ruskich, ostry protest.

Akcja społeczeństwa polskiego była 
wówczas i pozostała zawsze — jak to 
już zaznaczył w  swym artykule P. 
sen* Głąbiński — czysto obronną. Mu­
siało ono bronić swojej pozycji i swe­
go stanu posiadania przed zamachami 
„Ukraińców", wspomaganych i zachęca­
nych prz*r berlińską hakatę, jak wy­
kazały dokumenty Krysiaka na krótki 
czas przed wojną ogłoszone. Broniło 
się przez zakładanie kól, czytelń i 
szkół TSL, przez akcję odczytową i 
wiecową. Chodziło głównie o uratowa­
nie polskiego chłopa przed wynarodo­
wieniem, które mu groziło. Historyk 
X. Chotkowski obliczył, że w  ciągu stu 
lat „sielanki" straciliśmy na rzecz wy­
znania grecko ' katolickiego i przez 
to na -zecz Rusinów około miljotu 
dusz.

Obok więc szkół, czytelń, książek 
polskich wielką rolę w  ratowaniu pol­
skości odegrały kościoły. Te 80 pro-

*ABRYKA CHFM-FAflf kbKOWAttM

Przy GRYPIE stosuje się CHININĘ!

Pigułki z chinina w proszku „ O  R ł  G IN  A  L** powleczone 
cukrem, są przyjemne w użyciu i rozpuszczalne w żołądku.
Do nabycia w każdej aptece. Zarejestrowane w M.S.W. pod Nr. 1492. 2138

KrzyK serca Hitlera
Niemcy są, jak zawszę, tak i po gło­

sowaniu ludności w Zagłębiu Saąry, nie­
nasycone. Nie wystarcza Rzeszy Niemiec­
kiej zysK z tego głosowania w samym 
kraju nad Saarą, który po szesnastu la­
tach z górą od końca wojny wraca w ca­
łości do macierzy. Nie wystarcza *ęż 
Trzeciej Rzeszy zysk w całych Niem­
czech przez wzmocnienie władania na- 
cjonal - socjalistycznego, które byłoby 
podważone, ?dyby się pokazało że hi­
tleryzm odstraszał ntenyecką wyłącznie 
ludność Zagłębia od powrotu. Niemcy 
chciałyby nadto wrażeniem tego zwy­
cięstwa zagrać też odrazu zyskownie na 
gruncie międzynarodowym.

T o  zaś dążenie do doraźnego wyzy­
skania powoa?enia w glosowaniu saar- 
skiem na rzecz odegrania się w polityce 
ogólno-europejskiej jest, dalibóg, całko­
wicie nieuzasadnione i zgoła rażące.

Kanclerz Hitler wystąpił osobiście ja­
ko chorąży tych dążeń. Uczynił to niez­
włocznie 15-go b. m. Zaznaczył ogólniej 
te zamysły w  krótkiej mowie przez rądjo 
do narodu niemieckiego, a wyraźniej w 
oświadczeniach dla zagranicy za po­
średnictwem przedstawicielstwa amery­
kańskich dzienników grupy Hearsta. 
Treść zasadnicza rozumowania kancle­
rza Hitlera jest taka:

1. Głosowanie ludności nad Saarą jest 
wyrokiem potępienia na -Traktat Wersal­
ski.

2. Niemcy, po załatwieniu tej sprawy, 
nie będą już wysfępiwały z tadnemi mat­
niami terytorjaliemi w strong Francji, ęo 
jest najcięższą ofiarą na rzecz ucpokoje- 
nia Europy.

3. Nowa Rzesza Niemiecka nie zgoo/.i 
się na żadnę ograniczenia i żąda pełnego 
równouprawnienia.

Dlaczego! to wyiizi głosowania w 
Zagłębiu Saaiy mają być wyrokiem po­
tępienia na Traktat Wersalski?

Powody pozostawienia tego kraju na 
piętnaście lat poza zarządem nier 
niieckim były na Konferencji Pokojowej 
i w Traktacie V7ersalskim bardzo ciśle 
określone. Niemcy zniszczyli w czasie
wojny świadomie kopalnie i zakłady
przemysłowe W północnej Francji. Celem 
częściowego pokrycia szkód oddano 
Francji na własność kopalnie Zagłębia 
Saary, aby zaś rzeczywiście mogła z 
nich korzystać, wprowadzono tam na b t

piętnaście zarząd Ligi Narodów. Obecnie, 
po upływie tego okresu, i po wyrażeniu 
woli przez ludność, Niemcy odkupują od 
Francji kopalnie za 1 miliari fr. fr. Takie 
załatwienie sprawy. nietylko nie może 
ściągnąć żadnych zarzutów na Traktat 
Wersalski, ale przeciwnie okazało się 
tem rozumniejsze, że inne sposony od­
szkodowań -za haniebne zbrodnie Niemiec 
w czasie wojny zawiodły.

Jeśli zatem kanclerz Hitler na ogniu 
głosowania saarskiego chce palić Trak­
tat Wersalski, czyni to nie dlatego, żeby 
to miało być słusznem, ale dlatego, że 
mu to jest potrzebne, jakc podstawa dal­
szych zamierźeń

■ ■oCHORY 20ŁADEK
to źródło różnych niedomagań. ZioH 
francuskie Tbś , Chambar I regulują wy­
próżnienie i usuwają zaparcie. Cena to­
rebki 35 gr. 192

Dodaje kanclerz Hitler łaskawie, że 
po tem głosowaniu Niemcy nie wysuwa­
ją już żadnych żądań terytorialnych... w 
stronę Rrancji czyli tem samem zostawia 
sobie nietylko furtkę,* ale szeroką bramę, 
na wszystkie inne stiony, a więc ku.. 
Austrji, Czechosłowacji, Polsce a także w 
myśl znanych haseł Trzeciej Rzeszy, Kra­
jom Bałtyckim i Rosji.

W  każdym razie w Polsce trzeba so­
bie to... jednostronne oświadczenie kanc­
lerza Hitlera bardzo dokładnie zapamię­
tać.

Wreszcie zaś z tego potępienia Trak­
tatu Wersalskiego, oraz zapewnienia o 
pokojowości w kierunku zachodnim, wy­
snuwa kanclerz Hitler wniosek, że trzeba 
znieść także pozostałe ograniczenia Nie­
miec w Traktacie Wersalskim, czyli po- 
prostu dać im swoboaę zbrojeń, co im się 
przyda znakomicie dla urzeczywistnienia 
tych innych, niż zachodnie, roszczeń te­
rytorialnych, których się nie wyrzekają.

Oto wynurzenia Ftinrera i kanclerza 
Rzeszy w chwili pół-szczerości w pod­
nieceniu. Jest to t. z w. krzyk serca: cri 
de coeur. Europ;’ usłyszała i powinna 
zrozurrit ć.

Stanisław Stroński.

bóstw i przeszło 300 kościołów i ka­
plic. które z inicjatywy X. arcyb. Ril- 
czewskiego stanęły na zagrożonych ze- 
miach, steły się siłą rzeczy także for­
tecami polskiego ducha. „Endecy" wz*ę 
Ii oczywiście od r. 1904 udział w  tej 
pracy na równi z  innejni partiami; W  
TSL d^iałdi bowiem i demokraci libe­
ralna f ludowcy i nawet socjaliści (Ko­
ło iS L  im. Słowackiego we Lwowie)* 

I tę to akcie ratowania polskiego 
Judu, polskiej ziem:- polskiego uniwer­
sytetu. to przerwanie „sielanki", zanika­
nie polskich wysepek w  morzu rus- 
kiem — na^ywiai zapewne p. Pini ^za­
kuwaniem bratniego ludu w coraż 
sroższe pęta niewoli". Żadnej bowiem 
akcji antyruskiej nie prowadzę uo. Nikt 
nie chciał wypędzać Rusinów za 
Zbrucz. Nikt im nie odbierał szkół, — 
mieli ich Wkrótce więcej niż Polacy 
— ani języka, którym w  urzędzie i 
sądzie swobodnie się porozumiewali* 
Galicja Wschodnia stała się Piemontem 
„ukraiiizmu", tępionego z  drugiej stro­
ny Zbroczą.

Zarzuty p. Piniego przeciw tej pol­
skiej defenzywie są tak potworne, że 
może je stawiać chyba człowiek de* 
poczytalny. Nie wymieniliśmy wczoraj 
wszystkich jego zarzutów Za*, ytujeuy 
więc jeszcze, jak ocenia p. Pini walkę 
Koła, Polskiego i całego polskiego spo 
łeczeństwa o przyznanie w  r* 19Qb Po­
lakom należnej ilość* mandatów do 
pa*rTamentu (rząd w  swym projekcie 
ordynacji wyborczej ilość mandatów 
polskich zmniejszył z 74 na 58) j ,,Ty!e 
trudu, tyle kłamstw I oszustw nie ża­
łow ać endecja, • (którą w  Wiedniu 
miałą bodaj jednego posła. Prżyp.' 
Red ), byle tylko bratniemu narodowi 
nl* dal? austijacy należnej mu repre­
zentacji parlamentarnej**. i

Któż to pisze, Polak czy „Ukrai­
niec"?.  ̂ Ale nawet „Ukrainiec" nie 
mógłby takiego dureństwa napisać, bo 
przecież „Ukraińcy‘* powiększyli w tej 
ordynacji twój stan posiadania z 8 na 
28 mandatów. Obowiązkiem Polaków 
było chyba walczyć o jaknajhezniejszą 

własną reprezentację i największy ich 
wróg — pora p. Pinim — tego nie 
może brać im za złe.

Wspomnimy jeszcze o jednym za* 
rzucie. „Słowo Polskie** nie podawała 
mów p* Ignacego Daszyńskiego, któ­
ry „w  parlamencie wiedeńskim pierw­
szorzędną w  sprawach polskich od­
grywał rolę". O to chouzi? P, Da­
szyński istotnie korzystał w  Wiedniu 
z każdej sposobności, by przed obcg 

optńją poniżać i wyśmiewać ,rządy 
polskie** w  Galjcjl I był bodaj, naj­
większym szkodnikiem narodowym o- 
wych czasów. Skąd o tem w ian7 Ależ 
ze „Słowa Polskiego", które tej jego 
działalności aż nadto wiełc poświęcało 
uwag!, oczywiście krytycznej.

Warto się wreszcJ za „rzygać 
nad dwoma kwiatkami wiedzy 
politycznej p. ^mtego. Otc zaJ 
pewida on, ie  program Nair. 
Demokracji z r. 1904-5 ^zawierał plan 
wa-Iki z klerykalizmem ! Zt ^.strzelnicą** 
mieszczańską". Ale Nar. Dem. nigds nie 
głosiła klerykalizmu, o tem nawet 
pół-amalfabeta polityczny; a że walką z® 
strzelnicą** nie może wchodzić do żad­

nego programu panJyjnego, bo je*§t to 
sprawa tok-alna i taktyczna s. nie pro­
gramowa, to powinno być jąsnem na-
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iwet analfabecie a więc i prof. Piniemu. 
Ze „Strzelnicą*4 zresztą N. Dem. zawsze 
sz! 2i zgodnie, % wyjątkiem 'wyborów do 
5Raclv Miejskiej we Lwowie w r- 1907
fcz* '1903. /
/ Trzeba było paszkwilom p. Piniego

Święcić więcęj miejsca, niż na io  zia- 
gują. Uczyniliśmy to, by wykazać, 

jaką bronią walczy się dzisiaj z ruchem 
narodowym. Nie dziwią nas kłamstwa i 
kalumnje, bo do metod tych już przy­
wykliśmy. Dziwi nas jedynie głupota, 
tępa i ślepa, która obecnie coraz częś­
ciej występuje w  szranki. Dowód to 
upadku kultury politycznej i schamienia 
Judzi, którzy przecież posiadają i tytuły 
profesorskie i przedmowy do wydań 
WieTkich poetów piszą.

Należy to do szczególnie przykrych 
obowiązków publicysty, że musi się 
zniżać do polemiki z tego rodzaju 
przeciwnikami, niegodnymi ani jego u- 
wągi ani jego pióra.

JAN MATYASIK

r W  najbliższych dwóch numerach 
i,Kuriera“ zamieścimy uwagi p. Ję­
drzeja Giertycha, znanego publicysty 
^warszawskiego, autora głośnej książki 
pt. „O program polityki kresowej11, 
którego artykuł pt. „Psychologia kata­
stralna" umieszczony w „Gazecie 
[Warszawskiej‘* stał się powodem w y­
stąpienia prof. St. Grabskiego. Otrzy­
maliśmy ponadto szereg odpowiedzi na 
niepoczytalną napaść p. Piniego. Nie­
które z nich zamieścimy. Z innymi 
bardzo zresztą licznymi komentarzami 
pism sanacyjnych polemizować nie bę­
dziemy, żadne z nich bowiem nie 
wnosi do toczącej się dyskusji jakich­
kolwiek myśli własnych. Sanacja —- 
wiadomo — nie ma w  sprawie rusktej 
żadnego programu, a jej prasa ograni­
cza się do serwilisitycznych pochwał 
dla zarządzeń władzy i do ujadania na 
„endeków41. (Red.)

Wobec znacznie zwiększonego zapotrze­
bowania na znaną Sć 't MORSZiYKSKĄ 
przeczyszczającą, Zarząd Zdrojowiska 
M rszyn od 1 etycznia r. b- obniżył cenę 
107. na z!. 2.80 za flakon.

Francuzka ekspedycja 
na podbój Himalajów
Francuskie Towarzystwo geograficzne 

przygotowuje obecnie ekspedycję, która 
z wiosną 1936 wyruszyć ma na podbój 
Himalajów. Obecnie są w toku pertrak­
tacje dyplomatyczne z rządami państw 
wchodzących w rachubę.

Ekspedycja, złożona z jakich 15 ośób 
prowadzoną będzie przez znanego alpi­
nistę Jana Escarra, —  i zamierza zdo­
być kilka szczytów w pobliżu Mount E- 
yerest wysokości S.000 metrów.

Zdobycie samego Mount Everest nie le­
ży w planach ekspedycji. Francuzi uwa­
żają bowiem, że nie byłoby to „fair41 wo­
bec Anglików, którzy już próbowali szCzę 
ścia i byli bardzo blisko celu.

Tak samo rie wchodzi w rachubę 
szczyt Manga Parbai, który kosztował 
już kilka ofiar spośród niemieckie; eks­
pedycji.

Niezwykła gratulacja 
d'a ”Times’a“

Z okazji 15o-lecia istnienia pisma re­
dakcja londyńskiego „Times4a“ otrzyma­
ła tysiące listów i depesz ze wszystkich 
stron świata.

Najoryginalniejsza chyba była jednak 
depesza, jaką wysłał niejaki: Page „lec- 
tor octogenariu:41, jai. się sam podpisał. 
Depesza zredagowana jest w klasycznej 
łacinie, a jest dowcipną parafrazą znanej 
formułki łacińskiej „Tempora mutantur"...

Autor stwierdza w zakończeniu, że w 
tym wypadku jednak właśnie nic się nie 
zmieniło przez 150 la t—  dodaje:

Atque ego non mutor: legi puer illa, 
legoouę lector enim cupio discere vera — 
,,senćx.

W  sanacyjnej „Gazecie Polskiej11 u. 
kazała się brutalna i zresztą nie pierw­
sza napaść na p. Wojciecha Korfantego, 
wywołana ty: \ razem uchwalą Sejmu 
Śląskiego w obronie statutu Śląska. Ór- 
gan sanacyjny zarzucił p. R  Tfantemu... 
popieranie niemczyzny, zaleganie z po­
datkami i branie ideniędsy od niemiec­
kich przCmystowcó v. p. Korfanty prze­
słał do ,,Gamety Po lsk ie j" następujące 
sprostowanie; ^  »

1) Nieprawdą jest, ż© w  r. 1910 sprze­
dałem ś-p. Napieralskiemu „Polaka" i 
„swoje przekonania polityczne11.

Prawdą natomiast jest, że w owym 
czasie w  celu skutecznej obrony polsko­
ści przed naporem niemieckim stworzo­
no na Górnym Śląsku jednolity obóz 
narodowy, i że w  związku z tern w y­
dawnictwo „Katolika4* przejęło spółkę 
wydawniczą „Polaka", która dzięki 
wielkim ofiarom materialnym ponoszo­
nym przeze mnie i moich przyjaciół wy­
dawała dziennik „Polak1*.

2) Nieprawdą jest, że w momencie 
wybuchu wojny prz.eszeułem ,,na żołd 
szefa propagandy niem’ećkiej p- Erzber- 
g *ra‘*. Prawdą natomiast jest, że rząd 
niemiecki po wybuchu wojny rozpoczął 
ze mną i kilku innymi pertraktacje o na­
wiązanie lepszych stosunków z Polaka­
mi, podczas których zmarły minister 
von Loebell i Erzberger obiecywali znie­
sienie ustawodawstwa wyjątkowego 
przeciw Polakom. Rzeczą znaną jest, że 
się przez kilka miesięcy łudziłem i wie­
rzyłem tym obietnicom i w  zwycięstwo 
niemieckie. W  owym czasie też na 
prośbę Erzbergera napisałem kilka arty­
kułów z  dziedziny hlstorji i geografii 
polsk!ej do wydawanych przez aktywi­
stów polskich czasopism, za które otrzy­
małem normalne honorarium autorskie. 
Próbowano mnie zaciągnąć na służbę 
niemiecką, ale jak żyjący jeszcze hr. 
Bogdan Hutten - Czapski może po 
świadczyć, oferty te kategorycznie od­
rzuciłem-

Prawdą jest, że gdy się przekonałem 
o nieszczerości niemieckiej i prżestdłem 
wierzyć w zwycięstwo niemieckie, li­
stem poleconym wysłartym do p. Erz­
bergera zerwałem z niemieckiemi czyn­
nikami wszelkie stosunki i z trybuny 
Sejmu Pruskiego publicznie oświadczy­
łem, że się przez jakiś czas łudziłem 
wierząc Niemcom, lecz przekonawszy 
się o sWojem złudzeniu zajmować mu­
szę antynjemibckle stanowisko, co też 
przez 4 lata wojny czyniłem z naraże­
niem swego życia i bezpieczeństwa.

3) Nieprawdą jest, że obecnie Idę 
ręka w  rękę z niemieckiemi ugrupowa­
niami i że to jest „bezsprzecznym w y­
nikiem olbrzymich sum pieniężnych, ja­
kie ofiarowali wielcy przemysłowcy nie­
mieccy*1. Natomiast prawdą jest, że z 
żadnemi ugrupowaniami niemieckiemi 
nie mam związków politycznych i że 
zawsze uprawiałem i uprawiam polity­
kę narodowo - polską.

4) Jako prezes Rady Nadzorczej 
„Skarbofermu" (spółki dzierżawnej Pol­
skich Kopalń Skarbowych) z obowiązku 
swego czasu musiałem mieć bl‘skl kom 
takt i współpracować z Górnośląskim 
Związkiem Frzemysłowćów, do którego 
należeli Polacy, Francuzi i Niemcy oby­
watele polscy. ...Skarbóferm1* należał do 
tego Związku- Nieprawdą jest. że z sub­
sydiów niemieckich kapitalistów powiek 
szyłem swój majątek o dwa milj, zł.. 
Natomiast prawdą jest. że nigdy takie­
go majątku nie posiadałem, a sumę 2 
milj. zł. powierzoną ml przez Górno­
śląski Związek Przemysłowców w cha­
rakterze powiernika, zgodnie z polece­
niami wydałem na zakupienie dla tego 
związku nieruchomości f „Drukarni 
Polskiej" w Warszawie oraz na Inwe­
stycje w tej drukarni- Nieruchomości, 
„Drukarnię Polską" i sumy pożyczone 
jej wiaz z procentami, oddaleni bez ja­
kiegokolwiek skwiwalentu tym. którzy 
mi tę sumę powierzył* na cele powyższe.

Sam z tych tranzakcji nie miałem żad­
nych korzyści, na co mam poświadcze­
nie ze strony kompetentnych organów 
Górnośląskiego Związku Przemysłow­
ców.

5) Nieprawdą jest jakobym się uchy­
lał od płacenia podatku od dochodów, 
jakie rzekomo miałem z tych tranzakcyj. 
Prawdą zaś jest, że z nich żadnych do­
chodów nie miałem. Urząd Skarbowy 
od procentów od sum wpłaconych prze- 
zemnie z  powierzonych mi powyższych 
kwot na inwestycje w „Drukami Pol­
skiej", a zapisanych w  jej księgach na 
mojem koncie, wymierzył mnie podatek 
dochodowy, aczkolwiek przez organy 
Górnośląskiego Związku Przemysłow­
ców był pow’adonrony, że figurujące 
na mojem koncie w  księgach „Drukarni 
Polskiej14 procenty nie należą się mnie 
i że je odstąpiłem zgodnie z umową, 
bez jakiegokolwiek ekwiwalentu temu

związkowi. Przeciwko temu wymiarowi 
podatku wniosłem odwołanie które jed­
nak, jak wiadomo, egzekucji nie wstrzy­
muje-

O ile więc Skarbowi przypadały po­
datki od narosłych procentów, obowią­
zek płacenia ich miał ten. który pobierał 
dochody z tych procentów, a pobrał je 
według własnego zeznania, kompetent­
ny organ Górnośląskiego Związku Prze­
mysłowców. Ponieważ Urząd Skarbo­
wy te podatki egzekwował na mnie, żą­
dałem zapłacenia względn’e zwrócenia 
ml zapłaconych przeżeranie sum od te­
go, który procenty faktycznie pobrał tj. 
od Górnośląskiego Związku Przemy­
słowców.

6) Nieprawdą jest, jakoby Bank Ślą­
ski na tranzwkcjach ze mną poniósł ja­
kiekolwiek straty. Natomiast prawdą' 
jest, że wszelkie kredyty, jakie w  nim 
zaciągnąłem, spłaciłem co do grosza 
wraz z procentami. W  mem ręku znai- 
duje się poświadczenie tego banku, że 
żadnych pretensji do mnie nie ma- 

• Wojc‘ech Korfanty.

Gorączka wśu/ietle najnowszych badań
i sposoby jej

Podniesienie ciepłoty ciała u czło­
wieka, czyli tak zwana popularnie go­
rączka, jest icdinym z tych objawów, 
który móże świadczyć o pewnych pro­
cesach chorobowych, zachodzących w 
ustroju człowieka. Wychodząc z naj­
nowszych badań wiedzy lekarskiej, go­
rączka jest ochronnym odczynem cho­
rego organizmu w  walce z przyczyna­
mi, wywołującymi podniesienie ciepło 
ty. Pragnąc tedy zwalczać gorączkę, 
należy raczej przeciwdziałać pewnym 
towarzyszącym jej objawóm, jak:- bó;e

zwalczania
głowy, niepokój, przyspieszona c z y n ­
n o ść  s e r c a  i t. p., nie osłabiając 
równocześnie,, lecz wzmagając siły 
obronne organizmu.

Do zwalczania gorączki nadają się 
zupełnie, d z i ę k i  s w e m u  s k ł a ­
d o w i  chemicznemu, tabletki Togal, 
będące zarazem środkiem przeciwbólo­
wym, p r z e c i w r e u m a t y c z ­
n y m  i p r z e c i  w a r t r e t y c z -  
m y  m, Togal jest dobrym ś r o d k i  era 
p r z e c i w g o r ą c z k o w y m .  197 
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Echa dnia
Ohydny prowokator

Poseł żydowski rabin Thón jest o- 
sóbnikiem, którego wanto poddać bliż­
szej obserwacji. Ostatnio zasługuje na 
uwagę napad tego rabina na posła z 
Klubu Narodowego płk. Arciszewskie­
go i na cały obóz narodowy. Sama 
rzećz yest naszym czytelnikom właści­
wie znana, ale nie zaszkodzi powtó­
rzyć przebieg zdarzeń, aby sobie wy­
robić zdanie o całości. W  dniu 6 listo­
pada 1934, rabin Thon powiedział w 
komisji budżetowej Sejmu dosłownie:

„Jeżeli chcecie mieć te siedmsetkil- 
kadziesiąt miljonów wprost przyzna­
nych i ukrytych kilkadziesiąt czy kilka­
set na wojskó"...

Słowa te skwalifikowuł w swojem 
przemówieniu sejmowem poę. Arciszew 
ski jakó fałszywe oskarżenie względ‘ 
nie denuncjację którą może wyzyskać 
wroga nam propaganda zagraniczna. 
Na to ogłosił rabin Thon oświadczenie, 
w którem poważył się napisać:

Wyczytałem z gazet, że pós. Arci­
szewski skomentował odnośny rasśus 
mego przemówienia w ten sposóo, ja­
kobym chciał zdradzić tajemnice woj­
skowe lub zwróćić uwagę zagranicy na 
tajne wydatki w Polsce. Piętnuję ni- 
niejszem to powiedzenie jako ohydne 
oszczerstwo.

Zaznaczam, że najmniej ze strony 
tego obozu, który reprezentuje p. Arci­
szewski będę przyjmował lekcje patrjo- 
tyzmu.
Bezczelny ten Żyd ni© zawahał się 

więc zarzucić ohydne oszczerstwo 
Człowiekowi, który ija polu bitew 
stwierdził, że dobro ojczyzny ceni so­
bie pouad wszystko. Żydowski sjonista- 
szowinista, utuczony na polskim Chle­
bie. nile chce przyjmować lekcji patrio­
tyzmu od pułkowmka armji polskiej, od­
znaczonego za najwyższą formę pątrjo 
tyzmu krzyżem \irtuti Militari! Żydow­
ski rabin sjonista odmawia patriotyzmu

polskiemu obozowi narodowemu. Tu 
już chyba podały sobie ręce żydowska 
bezczelność, megalomania, arogancja, 
tupet, obłuda i kłamstwo!

Równocześnie oglos'ł rabin Thon 
artykuł w swoim „Nowym Dzienniku", 
w którym łasi się jak pies do osoby 
wiceministra generała Składkowskiego, 
żaląc się, że gen. Skladkowski nie 
Wziął go obronę.

Żal mam raćzej do pana ministra 
Składkowskiego, który jako dżentelmen 
—  a on nim jest w każdym calu —  po­
winien był powiedzieć: Znam tego po­
sła, bo go już od tylu lat mogę obser­
wować z różnych stanowisk, na któ­
rych stałem i nie mógę dopuścić  ̂myśli, 
że on byłby w stanie coś uczynić, co- 
by mogło Polsce w ten czy inny spo­
sób. w takiej lub innej mierze, zaszko­
dzić.
Typowy przykład jak sobie Żydzi 

wyobrażają rolę sanacji w  Polsce: ma 
ona zrezygnować ze samodzielnej oce­
ny działań żydowskich * ograniczyć się 
do obrony Żydów przed polskim obo­
zem narodowym. Ta sztuczka jednak 
może się już Żydom zacząć nie udawać.

Oczywiście, nie mógł się rabin Thon 
powstrzymać od jawnej już prowokacji:

Jestem członkiem Sejmu od pierw­
szej chwili jego istnienia, miałem nie­
jedną przeprawę z zacnem bractwem 
endeckiem i rzecz jasna — cuchnące 
bomby z tego obozu, mnie omijały. In­
nem! bombami ten óbćz nie rozporzą­
dza.
Pós. Arciszewski oddał sprawę ,,o- 

hydnego oszczerstwa" dc sądu mar­
szałkowskiego i tam >ta sprawa zosta­
nie rozstrzygnięta. Ale kwestja Thonów 
wogóle pozostanie. I tę kwestię trzeba 
mieć na oku,

R.
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Sanatorzy skazani 
za obrazę Armji

Przed sądem grodzkim w Chorzowie 
odbyła się rozprawa karna przeciw rad­
nemu komisarycznemu z BB. Leonowi 
Hadryanowi, or-z działaczowi sanacyj­
nemu Piotrowi Szelidze, któremu akt o- 
skarżenia zarzucał obrazę Wojska Pol­
skiego. Na rozprawie, która toczyła się 
przy drzwiach zamkniętych, przesłuchano 
kilku świadków, przeważnie wojskowych, 
którzy zeznawali na okoliczności przy­
toczone w akcie oskarżenia.

W  wyniku rozprawy sąd skazał obu 
sanatorów, wymierzając hn po 50 zł. 
grzywny, plus ponoszenie kosztów roz­
prawy. Sprawa ta ze względu na rodzaj 
przestępstwa jak też i na osoby obu o- 
skarzonych wzbudziła ogromne zainte­
resowanie. ] i '

Charakterystyczne dzieje 
procesn dra Putka

W  roku 1932 w sądzie okręgowym 
W Wadowicach skazano posła Stron­
nictwa Ludowego, dra J. Putka, na 
6 miesięcy więzienia za to, że zażądał 
ukarania policji, która dostawszy się 
przy pomocy wytrychów do jego miesz­
kania, uprowadziła go do więzienia na 
podstawie nTeważnego nakzu. Wr. 1933 
są nra rozprawie apelacyjnej w  Krako­
wie zmienił ten wyrok, zasądzając dra 
Putka tylko na 200 zł. grzywny- ’

Od wyroku tego dr. Putek założył 
kasację, którą rozstrzygnął Sąd Naj­
wyższy, uniewinniając go w zupełności.

Halerczycy a partje
W  związku z kolportowanemi przez 

„sanację** pogłoskami, że ,;Związek Hal- 
lerczyków“ zrywa swój dotychczasowy 
stosunek z® Stronnictwem Narodowem, 
prezes chorągwi wielkopolskiej Zw. H- 
nadesłał prasie oświadczenie, w  którem 
u. im- czytamy:

„Doceniając znaczenie i doniosłość 
Związku Hallerczyków zarówno dla 
życia narodowego, jak i państwowe­
go, jestem zniewolony w  sprawie 
krążących od pewnego czasu pogło­
sek uczynić kilka uwag zasadniczych, 
przyczem z całą stanowczością 

stwierdzam apolityczność naszej or- 
gan;zacji. Chorągiew Wielkopolska 
Związku Hallerczyków nie widzi po­
wodów do zrywania stosunków z 
jakąkolwiek partją polityczną, gdyż 
Zw. Hallerczyków nie był i nie jest 
organizacją polityczną, a jest on zgo­
dnie ze statutem Związku organizacją 
b. wojskowych**-
Oświadczenie to należy rozumieć 

nie jako rzekome „zrywanie stosur.- 
ków“ ze Str. Nar., ale poprostu jako 
odżegnywanie się od „sanacji** i śc śle 
z nia związanej „Federacji** którą ko- 
aiecztł e chciałaby zagarnąć w swe sze 
regi .opozycyjnych*4 hallerczyków, a 
jest właśnie organizacją par excelletir 
ce polityczną-

Niefortunny wyjazd 
do Palestyny

Niemiła przygoda spotkała żydow­
skiego kupca w Kaliszu, niejakiego Ber­
ka Breslera. Oświadczył on, że w Pol­
sce dziś żadnych interesów robić nie 
można, ogłosił plajtę i postarał się o cer­
tyfikat do Palestyny Długów oczywiście 
i zaległych podatkow nie zapłacił. Nie 
miał z czego, nieborak.

W dniu kiedy już był zupełnie przy­
gotowany do wyjazdu, zjawili się w je­
go mieszkaniu urzędnicy skarbowi. Pod­
dali oni Breslera rew!zji i... znaleziono 
przy nim gotówkę 100.000 zł. oraz cze- 
ld na wielkie sumy, które urzędnicy za­
brali za zaległe podatki. Sztuka się nie 
udała.

Stada wilków na Wołyniu
W gminach hołoweńskiej i szackiej 

powiatu lubomelskiego pojawiły się du­
że stada wilków, które się kryją w ogro­
mnych bagnach i moczarach Polesia Wo­
łyńskiego. W  roku bieżącym pojawiła 
się również wyjątkowo duża ilość innych 
drapieżników: lisów, kun i tchórzów na 
teranie całego powiatu lubomelskiego.

do wyborów w IV okręgu Przemyśla
W  dniu dzisiejszym odbędą się trze­

cie zkolei wybory samorządowe w  [V 
okręgu Przemyśla- Przy pierwszych li­
stę narodową unieważniono, otrzymała 
ona jednak 224 głosów, przy drugeh 
18 listopada ub. r. narodowcy otrzymali 
404 głosów i przew. Str. Nar. p- Bllan 
został radnym. Obecnie mamy trzecie 
głosowanie. Trudno snuć jakiekolwiek 
horoskopy- Cały niezwykle silny atom 
sanacji skierowany został przeciw naro­
dowcom. Naprzód postarano się, aby 
żydzi nie wystawili własnej listy, 
zkolei zorganizowano rozbijacką listę 
chadecką, a w  ostatnich dwu dniach 
przed wyborami setki agitatorów z 
BB obeszło okręg, agitując w  oszczerczy 
sposób przeciw p. Bilanowi. Wydano 
m. In. haniebną, anonimową ulotkę, w  
której czołowemu kandydatowi narodo­
wemu stawia się ciężkie, ale całkowi­
cie zmyślone zarzuty- Nadto aura w  
mieście jest bardzo wyborom niesprzy­
jająca, gdyż trwa zadymka. Jak się wo­
bec tego spiszą wyborcy, trudno prze­
widzieć. Mimo tego nastroje dla listy 
narodowej są dobre.

Widzimy na niej następujące na* 
zwiska: 1) mgr. Wł. B’ian 2) Kazimierz 
Czaykowski, 3) pomua-ld Olechowski, 
Piotr Mlchnlowski, 5) M'chał Prokopo­
wicz- Walka o pięć mandatów z tego

C Z E K O L A D A

okręgu rozegra się między sanacją, 
P. P. S. i narodowcami.

Odpowiedz bruko wsom
Za sanacyjnym „Tygodnikiem przie- 

myskim“ ordynarny paszkwil na mgra 
Bilana powtórzyła żydowsko-sanacyjna 
..Gazeta por.“ Chodzi o wypadki z lip- 
ca 1930 r- kiedy to sierżant Pikar doko­
nał napadu na mgra Bilana, na co ten 
odpowiedział artykułem, słusznie po* 
tępiającym nieodpowiednie elementy 
w Armji. Wynikiem złego humoru ów­
czesnego dowódcy garnizonu (Kostek - 
Biernacki) było nazwanie mgra Bilana 
,,wrogiem“ Armji i ogłoszenie — prze­
brzmiałego zresztą bez echa — „bojko­
tu** „Ziemi Przemyskiej*4.

Cała uczciwa op nja polska z gen. 
Hallerem na czele stanęła wówczas po 
stronie mgra Bilana.

Dziś wznawia się oszczerstwa, doda­
jąc do nich nowe i przypisując kandy­
datowi narodowemu słowa, których 
nigdy nie wypowiedział. Nadto plugawa 
wyobraźnia zaplutego nienawiścią ano­
nima stworzyła wymysł, rzekomo 
kwestionujący polskość mgra Bilana-

Jest na to jedna odpowiedź: mar­
szałkowska. Mgr. Bilan nie będzie się 
uczyć polskości od przewodniczącego ko 
munlstycznych „rad żołnierskich" Bur­
dy I żydowsko - sanacyjnych mechesów 
z „Gazety por/*!

Wyborcy IV okręgu!
Ani jeden głos na partję oszczerców! 

— x—

R M  E L K I

przed sądem w Stanisławowie
Onegdaj rozpoczął się w stanisławow­

skim sądzie proces przeciwko firmie wy­
dawniczej „Renesans", uależącej do L. 
Erdtrahta, oraz przeciwko Frankowi Erd- 
trahtowi, właścicelowi firmy wydawni­
czej „Universum" i „Mrówka44, oskarżo­
nym przez p. Z. Skolimowską. Z polece­
nia firmy „Renesans" przetłumaczyła ona 
na język polsk„ powieść Courts-Mahlera 
p. t. „Das Geheimniss einer Namensiose" 
i tłumaczenie .« dał- firmie. Ta jednak 
nie uważała za właściwe wypłacić tłu­
maczce należnego wynagrodzenia.

Równocześnie niemal firma „Mrówka44, 
wydała wspomnirną książkę, przyczem

KRONIKA PRZEMYSKA

ŻYDOWSKI „DZIAŁACZ" STEMPLO­
WY. W  ręce policji wpadł niebezpieczny 
fałszerz znaczków stemplowych Dawid 
false Lipiner Izrael false Kumor Stani­
sław false Dawid Kreinman, który z prze­
myskich ksiąg gruntowych skradł stem­
pli na 1.50o zł. po chemicznem ich oczysz 
czeniu puszczał je w obieg. Proceder 
swój uprawiał wielonazwiskowy żyd w 
Przemyślu, Rzeszowie, Samborze, Ryma­
nowie, Jaśle i Szopienicach na Śląsku.

OBŁAWA POLICYJNA. Wskutek roz­
zuchwalenia się żywiołu prestępczego w 
Przemyślu, musiano ostatnio zorganizo­
wać dużą obławę. Powiodła się ona zu­
pełnie dobrze, gdyż w ręce policji wpa­
dło kilkunastu złodziei z niebezpiecznym 
i oddawna poszukiwanym kasiarzem Zy- 
wokowskim na czele.

ŚMIERĆ NIEZNANEJ KOBIETY. Przed 
kilku dniami zmarła nagle przy ul. Jagiel­
lońskiej kobieta w wieku 40 —  45 lat. 
Przybyły lekarz stwierdził śmierć wsku­
tek pęknięcia aorty sercowej. Przy zmar­
łej nie znaleziono żadnych dokumentów, 
któreby dopomogły do jej zidentyfikowa­
nia. Była to kobieta szczupła, wzrostu 
150 cm, o włosa:h ciemno-blond twarzy 
pociągłej i prostym, długim nosie. Ubra­
na w czerwony kożuszek ze skóry, pled 
w kratki, buciki czarne, sznurowane.

jako tłumaczka figurowała niejaka Bar- 
wińska. Oczywiście p. S. poznała swoją 
pracę. Ale to nie koniec. W jakiś czas 
później ukazało się tłumaczenie książki p. 
S. p. t. „Droga krzyżowa miłości" w IKC 
W odpowiedzi na interwencję pani S. 
w tej sprawie firma wyd. „Renesans" 
stwierdziła, że nie sprzedała tłumaczenia 
tej książki IKC. Pani Skolimowska zwró­
ciła się wobec tego do IKC., gdzie do­
wiedziała się, że tłumaczenie jej, dziennik 
ten kupił od firmy „Renesa is“ .

Na podstawie tych danych, p. S. wnio­
sła skargę sądową przeciw „Renesanso­
wi". Rozprawa została odroczona, celem 
powołania nowych świadków i przesłu­
chania p. Skolimowskiej. Dodać należy, 
że firma wyd. „Renesans" popełniła już 
niejedną brudną machinach w stosunku 
do powieściopisarzy i tłumaczy, że wy­
mienimy tylke Antoniego Marczyńskiego, 
H. Łubieńskiego i in.

—x—

KRONIKA STANISŁAWOWSKA

Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Onegdaj umarł 
w Cierniawie ks. Wł. Sojka, były marsza­
łek Wydziału Powiatowego. Sp. ks. Sojka 
był ogólnie łubiany i szanowany, jako 
człowiek niepoślednich cnót. Na pogrzeb 
przyjedzie ks. biskup Baziak ze Lwowa, 
oraz księża z dziekanatu rożniatowskiego 
i liczne delegacje.

Z RADY MIEJSKIEJ. 17 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady miejskiej, która za­
jęła się przedewszystkiem wnioskiem w 
sprawie regulaminu posiedzeń R. M. i re­
gulaminu Komisji rewizyjnej. Po długiej 
dyskusji wybrano komisję, złożoną z pre­
zesów i wiceprezesów klubów radziec­
kich, która zajmie się opracowaniem 
wspomnianych regulaminów. Pozatem u- 
zupełniono komisję budżetową wyborem 
radnych p. Zagajewskiego, inż. Makul- 
sklego i p. Horbowego. Dłuższą dyskusję 
wywołał wniosek r. Zagajewskiego w 
sprawie uwolnienia Teatru im. Moniuszki 

I od podatku widowiskowego. Wniosek u- 
chwalono. W  tańcu uchwalono wniosek

OcukTerk?
l i l L E K O *

.•I

prawdziwej 
produkt" naturalnej

nagły radnej p. Kalińskiej w sprawie 
wyboru Komis*; opieki społecznej, która 
zajmie się pomocą dla najbiedniejszych 
mieszkańców miasta.

ZBRODNIA NA WSI. Onegdaj została 
dopełniona ohyuna zbrodnia we wsi Doł- 
he w wojew. stanisławowskiem. Miano­
wicie tamtejszy gospodarz Iwan Luciów 
za namową i przy współudziale swej 
drugiej żony, zadusił sznurem swego sy­
na Mikołaja, który poprzednio został cię­
żko pobity przez M. Zająca, Fedia 1 
Dmytra Ceglijów, namówionych przez 
zbrodniczą macochę. Zbrodnia ta ma 
podłoże majątkowe.

ARESZTOWANIE B. KOMENRANTA 
P. P. I NACZELNIKA GMINY. W  związ­
ku ze zlikwidowaniem szajki podpalaczy 
w powiecie bohorodczańskim aresztowa­
no onegdaj żydowskich kupców Thanów, 
oraz b. komendanta posterunku Bronisła­
wa Garbiaka i naczelnika gminy Melny- 
czuka za ukrywanie nadużyć, śledztwo 
prowadzi sędzia śl. Dąbrowski.

k r ó w k a  Śl ą s k a

Sąd uchylił mandat karny 
policji

W  ub. tygdniu odbyła się w  sądzie 
okręgowym w  Chorzowie znamienna 
rozprawa karna. Oto odwołał się do są­
du członek „Młodych4* Stronnictwa Na­
rodowego w  Chorzowie, p. Frąckowiak, 
na którego dyrekcja policji nałożyła 
wysoki mandat karny za przekroczenie 
przepisów przy organizowaniu zgroma­
dzeń narodowych Sąd uwolnił apelanta 
od winy i kary, anulując mandat wła­
dzy administracyjnej•

KRONIKA RZESZOWSKA

TARCIA W  STRONNICTWIE LU* 
DOWEM. Jak się dowiadujemy, na nie­
dawno odbytem zebraniu Rady Okrę­
gowej Stronnictwa Ludowego w  Rze­
szowie postawiono szereg zarzutów po­
lityczno - taktycznych dotychczasowe 
mu sekretarzowi tegoż Stronnictwa, tak 
że nawet ma dojść do sądu partyjnego- 
— Przy nowych wyborach do Zarządu 
okręgowego przeprowadzono daleko idą 
ce zmiany.

KROflIKA ŻÓŁKIEWSKA

Z  ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO K.S.M.
Dnia 17 bm. Katol. Stow. Młodzieży w 
Żółkwi i Soposzynie z prawdziwym ża­
lem żegnały przeniesionegc na inną pla­
cówkę ks. J. Kulpę. Szczególnie serdecz­
ne było pożegnanie w Soposzynie, gdzie 
ks. Kulpa założył w październiku ub. r. 
żeński oddział K. S. M., który rozwija 
się i pracuje nader intensywnie. Oprócz 
druhów i druchen w zebraniu pożegnal- 
nem wzięło udział wielu członków współ 
pracujących. Piękne przemówienia wy­
głosiły druchny oraz dh. Plichta i ks. J. 
Malinowski, opiekun Stow. męskich. Od­
powiedział wzruszony ks. Kulpa.

Skromna uroczystość pożegnalna by­
ła dowodem, jak młodzież ceni opiekę 
i starania swoich wychowawców, w któ­
rych rzędzie widnieją nazwiska ks. Dzie­
kana Ożgl, ks. Asystenta Malinowskiego, 
członków współpracujących i odieźdża- 
łącego obecnie do Kamionki Str. ks. 
Kulpy. Temu ostatniemu życzy młodzież 
błogosławieństwa Bożego oraz dużo za­
pału i sił do dalszej pracy. — Anasta­
zja Pograniczna, prezeska w Żółkw* — 
Janina Materna, prezeska w Soposzynie.

Nowy starosta w Łucka
Starostą Łucka został mianowany p. 

Boży sław Miecienkiewiez. W  dniu 18 bm. 
przybył on do Łucka i objął urzędowa­
nie.
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CS DZIEI& NIESIE?
2 0 Niedziela

STYCZNIA Fab. i Seb.
Jłsch. «ł.7 g . .3Sm 
Zach. sł. 4 g. . 00m Ponfedzlał Agnieszki 1

MOSTEK CIELĘCY NADZIEWANY
1 l/j kg. mostku cielęcego, 100 g. tar­

tej bułki, 2oO g. masła, 3 jajka, 50 g. ro­
dzynków czarnych, 2 goździki, 20 g. cu- 
kcu,' l/i gałki muszkatołowej, przyprawa 
Maggiego, sól. zielona pietruszka.

Masło z żółtkami utrzeć do białości w 
donicy, dodać umielone korzenie, bułkę 
tartą, rodzynki, cukier, zieloną pietruszkę 
i pianę z białek, skropić obficie przypra­
wą M aggi‘cgo ‘ ewent. dosołić. Farszem 
tym nadziać, poprzednio nasolony mostek 
cielęcy, zaszyć go  staranie, a następnie 
smażyć w maśle w piecyku, polewając go 
często masłem. (x )

Gdzie i co kutslę?
PRZERABIA

i 9f rw* n*it*niej KOŁDRY i MATE- 
RACF W. l in c k i,  Lwów, Kopernika 14

■ tel. 6-00

SWETERY
ciepła bielizna, krawaty, kapelusze po

R. moKRzyciti
Lwów, Ratowskiege 7 
________    1124 J

Wszelkie KSIĄŻKI, czasopisma 
w KSIĘGARNI

G U B R Y N O W I C Z  i  S Y N
Pico Katedralny LWÓW

Wszystkie książki polskie, także w języka za- 
(raa. Zlecenia z'prowincji odwrot psezt. — 

■ Katsloji bezpłatnie. 1979

S j t M o ,
nabyć można w nowootworronym

„ C E R A M I K A "
pod kier. Aleks. Onyśki L W i W, Rolki 18

Kronika lwowska

274 rocznica podpisania akta fundacyjnego
Wczoraj Uniwersytet Jana Kazimie­

rza we Lwowie obchodzi* uroczyści® 
274-tą rocznicę swego powstania.

O godz. 9-tej odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w kościele akademickim 
św* Mikoiaja, a o godz. 12-tej uroczysta 
akademia w  Auli Uniwersytetu.

P o  wejściu na salę Senatu i Profe­
sorów w  uroczystych strojach Lwowski 
Chór Akademicki pod batutą prot* Ry- 
Ung.ą odśpiewał prastarą pieśń ,,Bogu- 
rodzica“ . Następnie J. M. Rektor Jan 
Czekanowski, podkreślając znaczenia 
uroczystości, powitał Najdostojniejszych 
Arcypasterzy ks. Arcybiskupa Twar­
dowskiego, i ks. Arcybiskupa Teodoro- 
wicza, P* Wiceministra W. R. i O. P., 
Prof. U,J,K. Konstantego Chylińskiego, 
P. Wicewojewodę Sochańskiego, repre­
zentantów Władz wojskowych i cywil­
nych, oraz P.P- Rektorów innych W yż­
szych Uczelni Lwowa- W  szczególnie 
gorących słowach witał P. Rektor dy­
rektora Funduszu Kultury Narodowej

P. Dr. Stanisława M ’chaIskiego, wielce 
zasłużonego dlia polskiej nauki.

P. Rektor podkreślił znaczenie ści­
słego współdziałania • społeczeństwa 
lwowskiego z Uniwersytetem, ponie­
waż nauka, aby się rozwijała, musi 
zawsze utrzymywać ścisłą łączność z 
życiem Narodu- Wspomniał w  tern 
miejscu niezapomnianej pamięci Oswal­
da Balzera, który był zasad tych ży- 
wem wc?eleniem.

W  dalszym ciągu akademji P. Prof. 
Dr. Stanisław Łempicki wygłosił pięk­
ny i barwny odczyt p.t- „Społeczeństwo 
lwowskie a Uniwersytet J. K.‘\ Na za­
kończenie chór odśpiewał ,,Gaudeamus" 
i „Scmper fidelis“ kompozycji Józefa 
Kw‘atkowsklego.

Przebieg podniosłej uroczystości wy­
warł wielkie wrażenie na licznie zgro­
madzonej pubFcziiości i młodzieży* 

Wieczorem odbył się w  gmachu Uni­
wersytetu raut wydany przez Rektora 
i Senat Akademicki*

REPERTU AR  TE ATR Ó W  MIEJSKICH 
TEATR W IE LK I

Niedziela, 2C. 1. g 7.30 „ Rozkoszna
dziewczyna4'.

Niedziela, 20. i1 g. 3.30 -Rod zarządem 
przymu&owyur4. Ceny najniższe,

Puniedziałek, 21. 1. Próba generalna 
,-Mieszczanin szlachcicem**.

Wtorek, 22. 1. g. 7.30 ..Mieszczanin 
szlachcictem44. premjera 

Śróda, 23. 1. g. 7.30 ..Mieszczanin szlach­
cicem*4.

Czwartek, 24, 1. g. 8.15 V. Koncert Sym­
foniczny. . . .  1

Piątek- 25. 1 g. 7.30 „Mieszczanin
szlachcicem44. • , i

TEATR ROZMAITOŚCI
Niedziela, 20. 1- g. 7.30 .-Nocne loty**. 

Poniedziałek, 21- 1. g. 7.30 Nocne loty" 
Wtorek- 22. 1. g. 7.30 „Nocne loty4*. 
Środa. 23. t- e. 7.30 „Nocne loty". 
Czwartek. 21. 1, g 7.30 „Nocne loty4*, 
piątek. 25. 1. g. 7-30 ,-Mój kochany głup. 

tasek41. Premjera,

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: przeć, Kordecki Obrońca Czę. 

stoebo r ,
ATLANTIC: „Pan bez mieszkania*4 (Der 

Her obne WobnungY 
ADRIA: W  pogoni za szczęściem i Scho­

wajcie swoje smutki.
CASSINO: „Świat się śmiejp". 
COLOSSEUM: „M^Zeństwo z ograniczoną 

odpowiedzialnością4* oraz rewja. 
CHIMERA: Skradziona człowieka- Liii 
Damita Henry G-arat.
GRAŻYNA: ,,Wtlc wiosenny44 oraz ,;Eskt» 

mos“
KCPERN1K: ,-śmierć odpoczywa44. 
MARYSIEŃKA* „Tajemnice salonu pięk­

ności4* oraz rewja,
MUZA: Laurer .i Hardy nie cncą praco­

wać — oraz „Grzesznik44.
MIRAŻ: .,3rójka, hultajska*4 oraz „W iel­

ka p-irada na wesoło".
PAŁACE: „Meloaje Cygańskie4* - -  rety. 
serji Ei7 ka Ćh-irella.
PAN : „Buster Keaton Tozdaje miljony",

oraz „Książę A  kadji44.
P A ?  AŻ; -Powrót- Sberlocka Holmęsa44- 
F A X : V.Legton ulicy44 oraz Zawody balo- 

njWę 'i'Adamowicz©' w Polsce.
PAJ: „Radosna godzina4* Mickey Mouse. 
STYLOWY: Kir rą. Bow we filmie ,-Hopla14 

oraz rąwja.

%SIĄAjubftx> I
jeśli chcesz, by dziecko Twoje miało przez całe życie 
zdrowe uzębienie —  czyść mu ząbki od ukończenia 
drugiego roku życia specjalną, smaczną pomarańczową 

pastą do zębów dla dzieci

B E B E D O N T
S Z G F M A N A

PRZEWRÓT W HIGJENIE DZIECKA. 123

Znowu włamanie w śródmieściu
Złodzieje ograbili nurtownię tytoniową

(1). Już od dłuższego czasu bijemy 
na alarm spowodu coraz bardziej z 
dniem każdym pogarszających się sto­
sunków bezpieczeństwa w  m*eście. Wła­
mania kasowe, sklepowe, mieszkaniowe 
stały się zjawiskiem niemal codż ennem- 
Liczba włamań i kradzieży jest tak du­
ża, iż zanim wywiadowcy zabiorą się 
do rozpatrzenia jednej sprawy, już dzie­
sięć innych dzień przynosi na ich biurka. 
Należałoby zdaniem naszem w  obecnej 
chwili zwrócić szczególną uwagę na za- 
■ H B H n H n B B n H B D  
SŁONCE: Prokurator A licja Horn oraz 

rewja.
ŚWIT: pieśń zdobywa świat,* Józef 

Schmidt
W ANDA: „Biała Lilja\ „  _ _ _ _  .

KO M U NIKATY T F A T R O W  MIEJSKICH 
W TEATRZdES WIELKIM ciziś V> 7.30 po­

żegnalne przedstwienio Rozkosznej dzie­
wczyny" —  Jutro, w poniedziałek, Teatr 
W ielki spowodu przygotowania do Frer 
mjery -nieczynny.
POPOLUDNIÓWKA W  TEATRZE W IEL. 

KIM. Dziś. w niedzielę, o godz. 3.30, po~ 
pularne przedstawienie po cenach najniż- 
szych świetnej farsy Arnolda i B-acba ,Pod 
sarządem przymusowym44.

W TEATRZE ROZMAITOÓCI dziś o 7.30 
świetna sztuka autorów lwowskich, ścią­
gająca tłumy publiczności do Teatru Roz­
maitości Nocne loty44 A. i M- Lisie wi­
ęzów. Nieznane zupełnie szerokim sferom 
środowisko lotnicze przedstawione w bar­
wnej, pełnej głębokiej treści, fascynującej 
akcji. Reżyserja Br. Dąbrowskiego. Deko-* 
racje Otto Rexa. Obsada premjerowa. 

Jutro *,Nocne loty44*
„MIESZCZANIN SZLACHCICEM4* NA  

SCENIE TEATRU’ WIELKIEGO. W e wto­
rek odbędzie się premjera wspaniałego 
widowiska karnawałowego pełnego dowci­
pu. rozmachu wesołości, tańców i muzyki 
p. t. „Mieszczanin szlachcicem4* według 
Moliera. Na muzykę złożyli się najtężń 
muzycy świata, jak Lulh, Martini. Ra- 
meau. Scarlatti.

Oprócz arcywesołej treści liczne wstaw­
ki baletowe i operowe z solistami w  'oso­
bach pp. Popowiczównęj i Fałtęnberg oraz 
zn-inyęh śpiewaków operowych Rejchana 
i Zubika- Reżyserię w całości objął W a­
cław Radulski. Opracowanie plastyczne 
przeprowadza Władysław Daszewski. Kier. 
muz. spoczywa w rękach J. Munda, zaś 
stronę choreograficzną prowadzi Maryna 
Broniewska.

straszającą plagę włamań 1 kradzieży 1 
wzmocnić odpowiednio brygadę, aby 
mogła podołać swemu zadaniu. Tak np. 
do dnia dzisiejszego nie została wykry­
ta sprawa włamania do sklepu Adama 
Ralskiego przy pl. Kapitulnym 1- 1, gdz e 
włamywacze autodorożką wywieźli 
wielką Ilość towarów. Sprawcy do­
tychczas n!e zostali wykrycL chociaż 
skradli nie jakąś garderobę, ale wy* 
w  eźll cały niemal sklep !„*

Wczorajszej nocy nieznani sprawcy 
dokonał! wielkiego włamania do tyto­
niowej hurtowni Nr. XII., znajdującej s ę 
przy ul- Słowackiego, I. 2., naprzeciw 
gmachu głównej poczty, zatem w śród­
mieściu. Pierwszy zauważył włamanie 
dozorca kamienicy, który o godz. 5-tej 
rano wyszedł, aby dokonać oczyszcze­
nia chodnika ze śniegu. Dozorca spo­
strzegł brak kłódek, zawieszonych zwy 
czajnie na żaluzji żelaznej, to też zawie­
sił swoje kłódki i przystąpił do swego 
zajęcia.

O godz- 8-mej przyszli zajęci w  hur­
towni pracownicy, a po otworzeniu 
drzwi, stw?erdzili, że w  ciągu nocy do­
konane zostało w  hurtowni włam (nie.

Włamywacze rozpruli kasę ognio­
trwałą, z  które] zabrali nieznaną na ra­
zie bFżej sumę płenfędzy. znaczki pocz­
towe, stemplowe, weksle, jak niemniej 
duży zapas tytoniu.

Szkoda wynosić ma kilką tysięcy zł.
Na miejscu wielkiego włamania pod­

jęte zoótiiły bezzwłocznie dochodzenia 
policyjne- Zjawił się tam kierownik 
Wydz. śl-f kom. Jania, zia$t--kier kom, 
Tarnawski, oraz asp- Senget, kier. bry­
gady kradzieżowej oraz wywiadowcy.

Dodać należy, że hurtownia mieści 
się naprzeciw gmachu głównej poczty, 
gdzie policja pełni'służbę dniem i nocą.

Więlkie włamanie w  hurtowni, uwień 
ćzouf* pełnym sukcesem włamywaczy 
— kasiarzy, było wczoraj tematem dnia. 
Podnoszono ogólnie, iż stosunki bezpie­
czeństwa w  mieście budzić obecnie po­
czynają zaniepokojenie, pogarszając się 
bowiem ustawicznie, wywołują nie­
odzowną konieczność podjęcia energicz-

I' nej a pianowej kontrakcji ze strony w 
pierwszym rzednie powołanych len te­
mu czynników-

ZARZAD KOLA STRONNICTWA 
NARODOWEGO WE LWOWIE, za­
wiadamia swoich członków, że uroczy­
stość opłatka odbędzie się w lokalu 
Stronnictwa przy ul. Piłsudskiego U, 
I p. w niedzielę dnia 20 stycznia 1935 r 
o godzinie 18-tej (6* tej wieczorem).

Kalendarzyk karnawałowy
2PŁATEK MLODETEŻY WSZECHPOL­

SKIEJ W. S. H- Z. odbędzie się dnia 20 
stycznia br. o  .© iz. 18-eJ w sali Czytelni 
Akademickiej (uL Łozińskiego 7.)

20- I. Zabawa Polonistów w II Domu 
Techników. Bridge. Machan-Jazz. Strój 
wizytowy.

20. I. 1935. Kasyno i Kola Lit- Art. P o ­
południowy Dancing Bridge (five o ‘clock) 
od godz. 17-ej.

26. I. Zabawa Karnawałowa T-wa 
„Bratnia Pomoc44 Stu ’. ' ’• J. K „ w  sa­
lach II. Domr Techników. Muzyka Fronla, 

20. I. Błękitny Dancing Bridge Kola 
Pań Polit. Lw- w salach Kasyna i Koła 
Lit.-Art Początek godz- 21.

OPŁATEK MŁODZIEŻY WSZTCHPOI* 
SKIEJ ST, U, J. K. odbędzie się w nie­
dzielą  dnia 27 stycznia br. o  gódz. 19-tej 
w sali Czytelni Akademickiej (ul. Łozli 
sklego 7„) ■ ' ‘ J

^Tradycyjna Noo Wenecka** na Strzel­
nicy ul. Kurkowa 23 a. dnia 1 lutego, w
piątek, początek o  godz. 21-ej (9 w ieczj 

2. II. Reprezentacyjny ''a l Stud. Polit, 
w ealach II. Domu Techników,

9. II. 1935. Kasyno I Kolo* Lit. Art, 
W ielki Doraczny W ieczór Kostjumowo- 
Maskowy.

KASYNO I KOLO LITERACKO* 
ARTYSTYCZNE 

we Lwowie ul. Akademicka 13
komunilfuie. 

że w  niedzielę, dnia 20 b »*

DANCING - BRIDGE
(popołudniowy five o‘clock) 

rozpocznie się punktualnie o godrtitk' 
17-tej (5-tej popołudniu),

—  . Ą

Składki w Administracji
NA CZESNE DLA ,’ARODOWEJ MŁO. 

DZIEŻY AKADEMICKIEJ. Architekt Da­
niel Grzyb zł. 8. K. Rybczyński zł- 3.

NA  DOM SIERO”* N. p. N. M. P .
decka 2) Janowie Poratyńscy zamiast 
kwiatów na grób śp. Ja lw ig i Paparowej 
zł. 20,

Echa wywiadu 
tfyr. Kozłowskiego

Dyrektor Miejskich Zakładów Elek­
trycznych inż. SL Kozłowski nadesłał 
nam następujące pismo:

„W  numerze 19. „Kuriera Lwow­
skiego z dnia 19 stycznia br., pojawi 
się artykuł pt. „Prąd e’ektryczny we 
Lwowie nie potanieje, mimo, iż Lwów 
jest najbiednieiszem miastem". W  ar* 
tykule tym powołano się na moje rze­
kome oświadczenie w  wywiadzie że 
ceny prądu elektrycznego nie ulegną 
zmlaote. Ponieważ takiego oświadcze­
nia nikomu nie składałem, ani w wywia­
dzie nie wypowiedziałem się w spta- 
wje obniżki cen prądu, jako że ustala­
nie stawek taryfowych nie *eży w mo­
jej kompetencji, prośzę przeto o umie­
szczenie tego sprostowania w  najbliż­
szym numerze poczytnego pisma".

Ód siebie dodajemy, że i lwowska 
Chwila" (z dnia 19. 1. br.) oceniła 

podobnie jak my wywiad p. inż. Koz­
łowskiego, notując swe uwagi w  ar­
tykule pt.: „W e Lwowie bez zmiar.“ .

Z SADU LWOWSKIEGO

Mężobójtzyni na ławie 
oskarżonych

(s). Wczoraj przed ławą przysięg­
łych stanęła Anfta z Obilińskicb Dzje. 
dzlńska lat 47, urodzona w Komałowi- 
cach (pow. Sambor) oskarżona o to, że 
w nocy z dnia 23 na 24 mają 1934 w sy­
pialni zamordowała śpiącego swego 
męża ś-p. Michała Dziedzińskiego w y ­
strzałem z rewolweru F. N. Akt oskar­
żenia zarzuca jej że działała z rozmy­
słem. z cała świadomością i z powzię­
tym już dawniej zamiarem.



Nr. 20 . . K I d n ł n  20 stycznia 1A Sftr. V

KnSh7T1I P m̂ ,w* refirow*, p*>.U V J L U L C  „ej „ł,,^  5*50, ł0oeU- 
now# 6 90, jedwabno pope inowe, najmod- 
nt«jax* 950, SMOKlNuOWL - model l* i5  
"?*90, ooene szyfonowe długie 4'80--h*50. 
kalesony dymkowe bardze trwałe, pod­
wójne kliny w krok* 2’50—3’25 oraz 
Wszelka bielizna damska i dziecinna po 
wyjątkowo niskich trenach. Fabrvka bie­
lizny »ASTRA*, Lwów, Sykstuaka 2. 112

Sprawa tego mordu była swego cza- 
Û na ustach całego Lwowa, który in­

teresował się tą tajemniczą sprawą 
^ zy  ul. Gródeckiej 127, wczoraj jednak, 
mimo iż poprzedziły ją prologi sprawo­
zdawcze prasy brukowej i mimo że in­
teresuje się nią „Tajny Detektyw'4 nie 
Znalazła większego echa.

Rozprawie przewodniczył s- Dy- 
ziewicz oskarża prok. Cygan, broni b. 
Drok. Guriier. Do rozprawy, którą roz­
pisano na 3 dni powołano 42 Świadków, 
* jako biegli psychiatrzy zasiedli: dr. 
Limanowski i dr. Latyński.

Wczoraj całe przedpołudnie wypeł­
niły zeznania Dziedzińskiej, która swój 
czyn, do którego się zresztą przyznała. 
Uzasadnia brutalnością męża w  ich 
Współżycia małżeńskiem. By to współ- 

; tycie zobrazować, aż do jego najintym­
niejszych szczegółów sąd zarządza dwu 
Rodzinną rozprawę przy drzwiach 
2amkn‘ętych. Oskarżona zarzuca swe­
mu mężowi, że nabawił się pewnej cho- 
Poby 1 pod jej wpływem był dla niej 
katem. Wiele czasu zajmuje szczegóło­
we opisanie przez oskarżoną aktu mor­
du, przyczem podaje, że wprawdzie 
strzeliła do męża, lecz starała się strze­
lić wyżej, by go przestraszyć. Oskarżo­
na rob! wrażenie osoby, która obarczo­
na niezdrowemi popędami, starała się 
Usunąć męża, by zdobyć innego męż­
czyznę. któryby zaspokoił Jej zmysły. 
Z toku dochodzeń bowiem wychodzi, 
że zamordowany- był człowiekiem spo­
kojnym, pracowitym, dbającym.o honor 
domu- Małżeństwo to miało dwoje do­
rosłych dzieci a to 20 letnią córkę i 18 
letniego syna.

Po przesłuchaniu oskarżonej, która 
Przez cały ciąg rozprawy cechuje hi­
steryczna gadatliwość i słaba inteli­
gencja przesłuchano sublokatora Dzie- 
dzińsk‘ch b. urzędnika magistratu p. 
Kasztelewicza, który opisuje stan jaki 
zastał bezpośrednio po zamordowaniu 
ś.p. Dziedzińskiego, gdy go morderczyni 
wezwała do sypialni, w  któr^ konał 
zamordowany- Strzał zastał ś-p. Dzie- 
dzinskiego w  łóżku, gdy leżał na pra­
wym boku, a kula ugodziła go w  lewą 
skroń. Po przesłuchaniu tego świadka 
odroczono rozprawę do poniedziałku.

Dziś
20.1.1935 

godz. 18-ta

O P Ł A T E K
STRONNICTWA NARODOWEGO

połączony z Dancing-bridge*em

Sa’a 
Stronnictwa 
ul. Piłsud­

skiego 11 I.p.

rtronika Krokowsko

Pfzeb n { piątego dnia rozprawy
Piątkowa rozprawa w  sądzie krakow­

skim o katastrofę krzeszowicką, rozpo­
częła się zeznaniami Michała Płaczka, 
kierownika nastawni Nr. 1 w  Krzeszowi­
cach, na której p°lrił służbę oskarżony 
Ziembiński. Ziembiński przeszedł osobli­
we wyszkolenie w  odpowiedzialnym 
dziale służby. Przyglądał się on jedynie 
manipulacji przy urządzeniach ustawtd- 
czycłi i to tylko 3 razy, poczem objął 
samodzielnie służbę, by następnie praco­
wać przy zmianach dyżurów. Pracę jego 
określił świadek jako nerwową 1̂ bojażli- 
wą; był on zawsze chwiejny i niepewny 

Dalszy świadek Zarzycki, zawiadowca 
odcinka drogowego szkolił drużyny prze­
jazdowe, konwojentów, torowych, oraz 
dróżników blokowycn. Na odcinku dro­
gowym Zarzyckiego było 45 pracowni­
ków, w tern 15 dróżników blokowych. —  
Szkolenie odbywali się w świetlicy kole­
jowej w Krzeszowicach, a polegało na

czytaniu przepisów ruchu i udzielaniu 
wyjaśnień! świadek Zarzycki nie pełnił 
sam nigdy służbv ruchu i nie miał spo­
sobności praktycznego stosowania prze­
pisów o wyprawianiu pociągów! Oskar­
żonego Drabika uważa świadek za do­
brego dróżnika, ale kiepskiego ruchowca. 
W  trudniejszych sytuacjach nie potrafi on 
sobie dać rady. Są jednak —  mówi Za­
rzycki — gorsi na posterunkach bloko­
wych!

Co do Czyloka, to on sam oświadczył 
świadkowi, że nie umie telegrafować i 
prosił o przeniesienie go na linję o słab­
szym ruchu.

Zawiadowca stacji w Krzeszowicach, 
Romuald Kraus, mówił na roznrawle o 
wielkiem przeciążeniu praca dyżurnych 
ruchuchu w Krzeszowicach, którzy praco­
wali aż po 13 godzin na dobę.

Zeznania dalszych świadków wypadły 
naogół korzystnie dla oskarżonych.

Właściciel apteki Romuald Wiśniewski 
na S trądom iu stawał wczoraj przed są- 
#dem za niedozwoloną sprzedaż eteru.^— 
W czasie rewizji w jegf aptece w kwiet­
niu ub. r. znaleziono 75 litrów narkoty­
ków, przeznaczonych do sprzedaży, oraz 
14 dymionów eteru, przyozem stwierdzo­

no, że pói litra eteru Wiśniewski sprzedał, 
w godzinę przed rewizja pewnej kobie­
cie. Zasądzono ey rfr 8 miesięcy więzie­
nia. 501 zł. grzywny, oraz zawieszono mu 
prawo wykonywania zawodu na przeciąg 
3 lat.

ŚWIĘCENIE WODY. Ludność ruska 
w Krakowie obchodziła wczoraj trady­
cyjnym zwyczajem uroczystość święcenia

K O M U N IK ATY  
..OPŁATEK" SODALICJI MAR JAR­

SKIEJ AKADEMIKÓW DdUedzie się dziś, 
o godz. 18-tej w sali sódalicyjnej, przy. ul. 
Rutowskiego 13. O liczny udział członków 
uprasza Zarząd.

TRANSMISJA KONCERTU Z  BUDA­
PESZTU. W cyklu międzynarodowych 
transmisyj koncertów europejskich nada­
wać będą Rozgłośnie Polskiego Radja 
dziś, w  niedzielę, o godz. 21.25 koncert 
z Budapesztu w wykonaniu znakomitego 
skrzypka węgierskiego Jeno Hubayfa o- 
raz pianistki Anny Fischer. Program obej­
muje suitę Goldmarka.

wody. O godz. 10-tej rano wyruszyła z 
kościoła pąraijalnego św. Norberta pro­
cesja na Rynek przy licznym udziale lud­
ności ruskiej i oddziałów wojskowych, 
gdzie przed ołtarzem, ustawionym opodal 
Sukiennic, od strony ul. Szewskiej, z du­
żym obrazem, wyobrażającym chrzest 
Chrystusa w Joruanie —  odbyła się uro­
czystość święcenia.

ŚNIEŻYCA I MRÓZ. Przez cały piątek 
padał obficie śnieg, pokrywając ulice 
miasta grubą warstwą. Korzystając z tego 
tłumy narciarzy, wyruszył-' na okoliczne 
wzniesienia, zwłaszcza i mróz dochodził 
wczoraj do 9 st. C. W sobotę popołudniu 
pociągi zakopiańskie były przepełnione 
narciarzami z Krakowa i *G. śląska.

ZNOWU TRUP NA TORZE KOLEJO­
WYM. Wczoraj rano znaleziono na torze

kolejowym przy Kocmyrzowie, zwłoki Ja­
kiegoś mężczyzny, przejechanegc przez 
motorówkę. Dotą nie ustalono ani iden- . 
tyczności tragicznie zmarłego, ani faktu 
czy zachodzi tu nieszczęśliwy wypadek- 
czy samobójstwo.

MIĘDZYSZKOLNY KLUB SPO RTO W Y 
ma niebawem powstać w  Krakowie. Bę­
dzie on ogniskowa* najlepsze siły sporto­
wa z pośród młodzieży szkół krakowskich 
i organizował szereg imprez sportowych.

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Niedziela. 20. 1. popoł. „Rzeczpospolita 
poetów**.

Niedziela. 20- 1. wiecz. ..Rajski ogród**. 
(Gośc. występ H. Ordonówny).

Poniedziałek- 21. 1. „Carmen**. (Gjść. 
wyst. J Hupertowa, rt. Drabik. E. Mossa­
kowski).

REPERTUAR KINOTEATRÓW

ADRIA: „Śluby ułańskie**.
APOLLO: ..Jej Wysokość całuje".
ATLANTIC: .Dama z MoulIn-.H-łoge'*:
BAGATELA: ,.Gło* tkazańca**, na sce­

nie rewja p. t. .Najpiękniejsze Polki 
świata**. ___

KINO DOMU ŻOLNTERŁA: ..Klejnoty
m lł^c i".

MUZEUM PRZEMYSŁ.: „Adjutaht Jego 
wysok iści**.

ZORZA: „Białe sz-a1eń«twoJ\
SŁONKO: I. pionierzy Tezasu. II. Krćł 

niedołęgów.
SZTUKA: Przeor Kordecki, Obrońca

Częstocb jwy.
PR?MYEK: ..Marzenia mił&ane^.
ŚWIT: -.przeor Kordecki —  obrońca 

Częstochowy."
UCTECHA: .Młody Las“
W ANDA: ,;pieśń zdobywa świat". (Jó­

zef Schm: It). -i

K O M U N IK AT/

WIELKA WOJNA 1914— 191$. Czwarty 
jdczyt w cyklu zorganizowanym prze* 
Polskie Towarzystwo Historyczne wygłcr 
si w  niedzielę 20 bm- '-ala Kopernika Coli 
Nov.) prof. U. J. dr. Jan Dąbrowski p. t. 
,.Ruzwój obozów walczących w czasie 
wojny**- Pocirt-'} odczytów przeniesiony 
został w r. b. na życzenie publiczności na 
godz. 5 Djpoł.

JERZY SZANIAW SKI I  jEGO TWÓR­
CZOŚĆ. Na powyższy temat wygłosi od 
czyt Dr. Zygmunt Leśncdorski w  ponie- 

I działek, 21 bm- o godz. 7-mej wiecz w 
Collegium Wykład/w Naukowych fRynek 
gł. A— B 3&. TI p.)..

STOW. MŁODYCH MUŁY..ÓW W  KRA­
KOWIE. urządza dziś, w niedzielę, o  go ­
dzinie 17-tej audycję. W  programie utwo­
ry n-a cztery ręce: Schuberta Brahmsa,
Schumanna, Straussa. Zarębskiego. Wstęp 
wolny.

R. Drżała poleca kuMry. materac®, 
przerabia kołdry po 4 zł, materace po 
5 zł. Chorążczyzna 5 obok kina , A- 
po!lo“ . 1/63

Kupiettwu a wykupno patentów
Kraków, w styczniu. 

Jak nas informują, kuplectwo kato­
lickie w  Krakowie znajduje się w tak 
fatalnych warunkach, że z największym 
trudem gromadzi pieniądze na wyku­
pien i patentów przemysłowych na rok 
bieżący. Mimo. że ustawowy termm 
wykupna świadectw już minął, masa 
kupców nie była w  możności dotrzy­
mać tego terminu. Szereg poważnych 
orpców przedstawiał nam w  rozpacz­
liwych słowach

dzisiejszy stan kupca katolickiego. 
£*odczas, gdy kupiectwo żydowskie ko­
rzysta z wydatnej pomocy finansowej 
organizacyj zagranicznych —  kupiec 
polski jest zdany wyłącznie na własne 
siły, bo akcja pomocy Kongregacji ku­
pieckiej jest tak minimalna i jednokie­
runkowa, że wogóle nie wchodzi w  ra­
chubę.

Zdobycie dz*ś dla kupca gotówki na 
Wykupno patentu często przekracza 
iego siły. Masy kupców dosłownie nie 
są w  sttanie zebrać potrzebnej gotówk5 
i stoją wobec dylematu: likwidacji 
Przedsiębiorstwa, albo dalszego zadłu 
iania się. Zwykle chwytają się tego 
drugiego ś-odka, zaciągając pożyczki 
nierzadko na lichwiaiski procent u u- 
służnych kapitalistów żydowskich.

K.o nie styka ŝ ę bezpośrednio z ży­
ciem kupiectwa — nilwiono nam — ten 
niema popnoltu wyobrażenia, w  jakim 
stan:e znalazł się dzisiaj handel polski. 
Zatracił on wogóle znamiona zdrowo* 

ruchu gospodarczego. . pracuje w

niesłychanem podnieceniu, ustawicz­
nej gorączce i, niepewn°ścl Nie są to 
demagogiczne słowa, ale fakty ponurej 
rzeczywistości. Dziesiątki firns kątollc 
kich wogóle znikły łaź z powierzchni 
życia, a reszta wegetuje, W  Krakowie 
charakterystycznym obiawem Jesrt 

znrana lokali z dużych na małe. 
Wystarczy pizytoczyć fakt. że lak: 
np. wielki skład naczyń kuchennych 
Albina Jaworskiego w Rynku głównym 
wycofał się do małego lokalu przy ul.* 
św. Jana, ustępując miejsca żydowi Stlc- 
glitzowi. Właścicielka dużej hall licyta 
cyjnej przy ul. Brackiej, p. Sikorska, 
przeniosła objekty licytacyjne do ma
1 u kiego lokalu po to. by jej poprzednie 
locum zajął p. Rubinstein, wypełniając 
obszerny sklep zapasam! mPiierjałóvT i 
■obić meblowych. Stara firma Stefana 
Porębskiego w Rynku gł. przy Linii 
C—D zniknęła p Rynku, przenosząc się 
na ul. Floriańską w  pobliżu Bramy 
Floriańskiej,, a Więc óo punktu stosun­
kowo odległego od centrum'miasta.

Za dużo miejsca zajęłoby przytacza 
nie przykładów kurczenia się firm poi 
skicb lub (zupełnej Ich tlkwldacłL Ku­
piectwo katolickie Krakowa ma jeszcze 
świeżo w pamięć5 ponury iakt 

upadku wielkiej firmy konfekcyjne! 
Zdanowicza 

przy ul. Sławkowskiej, faict tern przy­
krzejszy, że do zgaśnięcia jej przyczy­
nił sie nie kto inny, tylko „Polski® Tp- 
warzystwo Handlowe" (!), wobec któ­
rego podupadła placówka Zalegała f

dwuletnim czynszem. Do pretensyj tego 
Twa przyczynił się urząd skarbowy, 
ściągając swe należytoścl w drodze ii 
cytacji 'towarów. Przeprowadzono ją w 
tempie rekordowo szybkiem. a widok 
żydowskich handlarzy, zalegających w 
szerokim promieniu zbankrutowany
sklep polski, był tragicznym obrazem 
pogrzebu, bogate] doniedawna flrmv, 
rozdrapywane) bezlitośnie przez ży 
dowsklcb kupców. Sposób, w jaki 
wspomniani powyżej dwaj wierzyciele 
zaspakajali swe pretensje był naprawdę 

przykładem rabunkowe) llcytacii. 
Towary komasowano po kilkanaście 1 
kilkadziesiąt sztuk i hurtem sprzedawa­
no po bajecznie niskich cenach. Raglany 
i kurtki, kosztujące normalnie po 60 i 80 
zł., szły po 6 i 8 zł. (!!), ale tylko part- 
jąmi. Budki zagraniczne w cenie 20 i 
30 zł„ przechodziły masowo w ręce ży­
dowskie po śmiesznie niskie) cenie kil­
ku zł.!! Gdy przedstawiciel Kongrega 
cii kupieckiej interweniował u komor­
nika, aby licytowane partje rozdzielić. 
— spotkał się z odmową.

Dlaczego — skarżą się słusznie kup­
cy —  ile rozłożono terminu licytacji aa 
dłuższy czas? Dlaczego sprzedawano 
całe partie towarów? Dlaczego nie wy- 
*-nacz>ono za nie cen stanowiących bo 
daj 50 ptroc. wartości/na co znalazłyby 
się masy nabywców także z pośród 
katolickiej publiczności? Dlaczego nie 
pomyślano ! o Innych wierzycielach u- 
padłe] firmy a tylko o urzędzie skarbo­
wym i właścicielu kamienicy? Przecież 
tego modzaju licytacje narażają na n:e- 
słychane straty szersze koła wierzy- 
iclL nie niówhc już o innych wadach

dzisiejszego systemu licytacyjnego.
Naprawdę uielada trudności ma dz:i  

do przezwyciężenia kupiec katolick’ 
Ze wstydem i bólem mówi kupLctwo 
katolickie Krakowa o iedne) z najsl- 
niejszych do niedawna placówek pol­
skiego handlu: Reim i Ska. Kwitnąca, 
olbrzymia firma, utrzymująca kontakt 
z domam! towarowemf szeregu państw 
europejskich — obecnie znalazła się w 
takich trudnościach* które dalszą jej 
egzystencję stawiają pod znakiem za­
pytania! Czy nie należałoby pomyśleć 
o ratunku dla niej? Czy znowu żydow­
ski kupiec ma zająć jej miejsce? Oto 
słowa skargi, jakie z us* kilku seniorów 
kupiectwa polskiego padły w  rozmo­
wie z nami.

Nie jest zdrowym objawem — mó­
wiono dalej —■ niesłychane przeciążę 
nie miast, miasteczek i wsi wo. iw. kra­
kowskiego sklepami. Ciężkie warunki 
życia pchają dziś wszystkich do han­
dlu. Refleksje, otrzeźwienie i zawody 
przychodzą zwykle za pćrno. C zy i nio 
jesit anomalią, że

w Krakowie Istnieje około 60(H* 
sklepóv\

czyli jeden na 40 mieszkańców, a »  
województwie krakowsklem 1 na 34 
mieszkańców? Może w  żadnej dziedzi* 
nie życia nie zachodzą takie przeobra­
żenia i takie przechodzenia własnoś r 
z ręki w  rękę co w handlu (no i w re- 
alnościach. Red.). Czy? na ten objaw 
nie powinny czynniki rządzące zwró­
cić baczn'ejszej uwagi ’ podjąć inter­
wencję w kierunku wydatnej pomocy 
na rzecz kupiectwa kafco-hckiego?



Kalejdoskop tygodniowy
Saara powraca na łono Teutonji, 
z czego meradzi żydzi i masoni.
Toby w ich raczej leżało zamiarach, 
aby do Niemiec wrócić mogła... Sarah. 

Reżim sowiecki gruntownie się czyści. 
Ot, znów skazani zostaM „faszyści*1.. 
Pocieszającem dziś i to wysoce, 
gdy się wogóle robi „takim" proces..-} 

Gdy o proę.esy polityczne chodzi, 
to mamy takiż i u siebie w Łodzi.
Chociaż mu ludzie wróżą to i owo, 
ja ręczę, że się skończy... brylantowo.

Już pomarańcze mieliśmy mieć taniej, 
bo wagonami zwieźli je z Hiszpanji. 
W sprawie cennika wiele było starań. 
Gdy jest już cennik, to niema...

pomarańcz. 
Mieliśmy „święto radjopajęczarzy", 
kiedy z Krakowa śpiewał król pieśniarzy. 
(„D iło" „zajawę" szykuje w ukryciu, 
że nie zaśpiewał: „Oj 1 Ne chody Hry-

ciul")
Otuchy pełni są teraz Rusin!,
gdy w politykę przedzierzgnął się...

Pini
i krwawą wojnę wszechendekom 

! wydał I
'(Miriam coś burczy: „Patrz, belfrze,

Norwida!") 
Senat dojechał końca konstytucji 
l wytrzebioną z elitarnych chuci 
zwraca Sejmowi... Obchód znów, aż miło 
[(Nie nowość! Starą też się... obchodziło..)

■ i i „Lyjon“

Str. Ig „KUR JER" t  dnta 20 stycznia 1935

BIELIZNA DAMSKA
wytwornie, solidnie wykonaniu ogrom. 
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Tła fa ji dnia

Pan Seidler ma glos...
r  Niczem się takiem nadzwyczajnem 
filie odznaczał pan dr. Teodor Seidler, 
poseł z BB, na okręg Samborski, stani- 
sławowłanin i... Polak. Wprawdzie w 
pierwszein dopiero pokoleniu, ale — jak 
wiadomo —  dla BB dobre i to. (Mało 
mają autentycznych i niechrzćzonych Ży­
dów w swoich „mocarstwowych" szere- 
gach?). Qtóż, jako się rzekło, pan poseł 
Seidler niczem się nie odznaczył, chyba 
większą niż u przeciętnych sanatorów 
nienawiścią do Obozu Narodowego (wia­
domo —  taki zawsze będzie „plus ca- 
tholląue, que le Pape"). To pana Seidle- 
rą martwiło. To mu odbierało apetyt 1 
zakłócało sen.

Postanowił się więc odznaczyć.
Z  okazji składania noworocznych ży­

czeń na ręce p. wojewody stanisławow­
skiego zjawił się w apartamentach woje­
wództwa i tam nie czekając na innych, 
prteż nikogo nieproszony i nieupoważ­
niony, wysunął się na czoło zebranych 
ipafhął Sobie przydłuższą mówkę. Po- 
Wiedział, co wiedział. Ale nie o to cho- 
dżi, co mówił ten poseł p o l s k i e g o  
stronnictwa, za jakie się BB. podaje, lecz 
w  c z y  je m  i mi e n i u .  Otóż pan Sei­
dler oświadczył, że występuje w imieniu
1) BBWR. 2) Związku Przemysłowców 
(organizacja czysto ż y d o w s k a ) ,  3) 
Związku Przemysłowców Drzewnych (kil 
kunastu zbankrutowanych ż y d ó w ) ,  4) 
Ż y d o w s k .  Stow. Drobnych Kunców
5) ż y d  o w s ki e g o Stow. Rzemieślni­
ków „Jadf C h a r  u z i m"  6) ż y d o w ­
s k i e g o  Stow. Kunców Zbożowych...

A więc przed oficjalnym reprezentan­
tem polskiego rządu stanął polski poseł 
w  imieniu... żydów. Dopiął swego. W y­
różnił się.

„A gitep cześć!", panie... pośle.
^  TADDY.

BIELIZNA MĘSKA
•blidnle wykonana, trwałe materiały 
inakomity krój — ceny wybitnie niskie,
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w jakości.

Po reklamie-autoreklama
Dyr. Horzyca podsyca legendę o teatrze lwowskim

Lwów, w styczniu. 
Po zanotowanych przez nas ostat­

nio reklamowych uwagach Kazimierza 
Wierzyńskiego na temat lwowskiego 
teatru —  w tej samej sprawie zabrał 
głos p. dyr. Horzyca, który udzielił 
wywiadu wispółpraoowniozc© „Kurjera 
Porannego*4. Treść emincjacyj p. dyr. 
Horzycy jest wysoce oryginalna. Prze- 
dewszystklem dlatego, że autor ich 
zastosował metodę pisarska Marii Dą­
browskiej (w  ..Nocach dniach"): wy­
odrębnił czas wywiadu.

W  praktyoe wyglada to tak:
— Jaką pan dyrektor ma Iinję 

przewodnia w doborze repertuaru? 
—- (pyta dziennikarka.)

— Teatr musi być eklektyczny 
<— pada odpowiedź — ma deskach 
Teatru Wielkiego winien iść reper­
tuar wielkiej sceny, począwszy od 
Szekspira, po Wyspiańskiego | au­
torów współczesnych.

I rzeczywiście, dobór sztuk gra­
nych we Lwowie daje świadectwo 
tym słowom. Wystawienie .Kleopa­
try" B. Shaw*a, oraz misterium J. 
Kasprowicza pt. „Marchołt gruby a 
sprośny" było ewenementem artys­
tycznym nietylko dla Lwowa, ale 
i  dla całej Polski.
Czytelnik nie wierzy własnym o- 

ctfom:
.Wystawienie Kleopatry"? A w  

którym sezonie teatralnym?
To snmo ma się z Szekspirem * 

Wyspiańskim, których dzieł w bieżą­
cym sezonie nikt. jako żywo, na des 
kach Teatru Wielkiego nie oglądał 
Sam zresztą dyr. Horzyca przyznaj 
w utnem miejscu wywiadu, że „obeć- 
mie w Teatrze Wielkim '.dizie ...Roz­
koszna dziewczyna". Wypada wobec 
tego przyiać za dyr. Horzycą, że mię­
dzy Szekspirem a Wyspiańskim fest 
•miejsce dla... Benatzky*ego, reprezen­
tującego „repertuar wielkie! sceny",.

Ale to nie koniec. Nowe relacje cza­
sowe stosuje dyr. Horzyca również w 
odpowiedzi na pytanie co sądzi o pol­
skiej twórczości scenicznej? Oto po 
pełnem skromności zapewnieniu, ż? 
„nie tak łatwo odpowiedzieć na to 
pytanie", — stwierdza, że w Ostatnich 
czasach teatr (n. b. lwowski) wystawił 
10 sztuk autorów lwowskich, a wkrót­
ce odbędzie się premjera sztuki pt. 
„Nocne loty"... ,

Wiadomo wprawdzie, że w o- 
sitatniich czasach teatr lwowski 
nie wystawił ani jednej sztuki 
lwowskiego autora, — ale może 
my żyjemy w innych czasach, niż dy­
rektor teatru i redaktor „Nowych cza­
sów", p. Wiłam Horzyca? A może pp 
LIsiewiozowie, (których zresztą dyr. H.

nie zalicza do „10 autorów lwowskich') 
zdziesięcioikrotniii się „w  ostatnich cza­
sach".

Ale wróćmy do wywiadu. Współpra­
cowniczkę warszawskiego dziennika 
interesuje „kwestja. w  jaki sposób dy 
rekcja . wychodzi na swoje" przy tak 
wysokim poziomie repertuaru, który 
właściwie jest obliczony na „elitę" ku] 
turalmą Lwowa?"

W  odpowiedzi na to pytanie wyrę 
czymy jej „uprzejmego interlokutora4*:

— Niech Pani przyjedzie do Lwowa 
•Graja jeszcze z „wielkiego repertuaru* 
Rozkoszną dziewczynę. Zaspokoi Pani 
w  zupełności swoją ciekawość.

(wł. p.)

f P. s, O tem, że gdzieindziej istotnie 
uwzglęuma s ę̂ wieJki repertuar, i to bez 
specjalnego liczenia na elitę kulturalną" 
(co za nonsensowne określenie w odnie­
sieniu do publiczności, jaką winien mieć 
lub zdobyć sobie współczesny teatr pol­
ski), świadczy urny wywiad. Udzielił 
go ..Gazecie Polskiej4* (nr. z 19 b. m ) 
uyr. Szyfman, który niastępująoo streścił 
historję sukcesu ^Dziadów" w  war­
szawskim Teatize Polskim:

„Wystawione przez nas w  okresie 
świątecznym „Dziady*' kasowo zawiod­
ły nas zupełnie..- Tymczasem specjal­
nie na Sylwestra wystawiliśmy w  tea­
trze . uiskim „Pana Topaza" i mieliśmy 
komplet. Włączyliśmy go, więc ponow­
nie do repertuaru, nie chcąc wszakże 
bynajmniej utrącać tak wspaniałego i 
wia ̂ ościowego pod każdym względem 
spektaklu, jakim były „Dziady". Byli­
śmy wszyscy zdania, że nie wolno gu­
bić i zaprzepaszczać tego ogromnego 
wysiłku artystycznego. Postanowiliśmy 
iść na wszelkie ostateczności, nawet na 
duże straty, aby bezwzględn o utrzymać 
na afiszu ^Dziady", chociażby na zmia­
nę z „;Panem Topazem*4- Zabraliśmy się 
do wielkiej propagandy... Skutek był 
taki, że już w tydzień po rozpoczęciu 
akcji propagandowej, a Więc od siódme­
go stycznia mamy na „Dziadach" stale 
bite komplety. Widownia jest nietylko 
zawsze wy sprzedana do ostatniego miej­
sca, ale codziennie setki osób odchodzi 
od kasy bez biletu.

—  Czy na „Dziadach" bywa teraz 
inna publiczność, niż poprzednio?

— Zupełnie inna- Inteligencja pracu­
jąca i robotnicy. Całkowicie nowa war­
stwa publiczności, która jak się okazuje, 
tęskni do teatru. Trzeba umieć ją tylko 
przyciągnąć, trafć do jej upodobań, u- 
możlwić jej bywanie w  teatrze".

Nie trzeba, oczywiście zapewniać, 
źe.,,Dziady‘‘ grane są obecnie w  Teatrze 
Polskim, a nie..- w „ostatnich czasach".

KURJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY

Znaczenie radja w dzisiejszem życiu 
codziennem jest ogólnie znane.

Odbiornik radjowy ctał się najpopu­
larniejszym sprzętem domowym. Odbior­
nik —  to naprawdę jedyne „okno na 
świat" dla tych, którzy dziś nie mogą 
wyjechać zagranicę. Niestety wysokie ce­
ny lamp radjowych w Polsce są dziś 
przyczyną, z powodu której jedni nie 
mogą sobie pozwolić wogóle na kupno 
odbiornika lampowego, drudzy zaś na 
dalsze korzystano z ;I-go, gdy lampy 
uległy zużyciu. Na polskim rynku radjo- 
wym w dziedzinie lamp zaczynają pa­
nować naprawdę niesamowite stosunki. 
Zwykłą lampa radjowa, której koszt wy­

konania fabrycznego jest śmiesznie ni­
ski, a cena sprzedaży zagranicą wynosi 
średnio kilka zŁ, kosztuje u nas kilka­
dziesiąt zł.

Wkońcu —  zdawałoby się, —  że dla 
uzdrowienia tych stosunków —  doczeka­
liśmy się przed kilku laty tego, że pow­
stał u nas „Polski Oddział" jednej z naj­
większych światowych fabryk lamp, któ­
ry na miejscu, siłami polskiego robotni­
ka. przy użyciu miejscowego surowca, 
wyrabia „polskie** lampy radjowe. I cóż 
się dzieje? Lampy te sprzedaje się po 
cenie wyższej od cen lamp zagranicz­
nych, obłożonych niesłychanie wysokiem 
cłem (podobno przeszło 10 zł, od X Jśug*

py). — Gdy pomimo tak wysokiego cłt 
fabryki zagraniczne próbują konkurować 
z lampami „polskiemi", wtedy przemoż- 
nemi środkami zmusza się je do wyrze­
czenia się polskiego rynku tak, że na 
placu pozostaje jedyna lampa krajowa, 
niesłychanie droga i dla wielu z tego po­
wodu niedostępna. Oczywiście brak kon­
kurencji, to poprostu monopol, ze wszyst 
kiemi jego waaami i samowolą pod każ­
dym względem. Wyrób staje się bardzo 
nierówny, wady w lampach coraz częst­
sze, trwałość i użyteczność coraz krót­
sza, a co najgorsze, to system sprzeda­
wania lamp, jak „kota w worku".

Lampę „krajową" za kilkadziesiąt zł. 
otrzymuje się w zamkniętem opakowaniu 
pod opaską, a gdy po zastosowaniu w 
odbiorniku okaże się nieodpowiednią, lub 
zepsutą, wtedy zaczyna się gehenna pa­
kowania lampy, pisan-a listu z opisem 
odbiornika i wady lampy, nadawania i 
opłacania przesyłki pocztowej, wreszcie 
kilkutygodniowe czekanie na nową lam­
pę. Gorzej jednak, gdy po kilku tygod­
niach nadejdzie odpowiedź, iż fabryka 
iuż przestała wyraoiać ten typ lampy. 
Można sobie wyobrazić położenie radjo- 
amatora, posiadacza z trudem nabytego 
odbiornika, który staje przed lśniącym, 
bezużytecznym sprzętem, bo krajowa fa­
bryka zaniechała wyrobu niezbędnej do 
niego lampy, choć wyrabiają ją nadal 
inne fabryki zagraniczne.

Propaganda radja jest dziś sprawą 
publiczną. Niestety opisane stosunki sta­
nowią wielkie utrudnienie w rozpowsze­
chnieniu i trwałem korzystaniu z radja.

Jeżeli zagraniczna fabryka uzyskuje 
możność otwarcia oddziału na terenie na­
szego państwa i poparcie w postaci wy­
sokich ceł na równorzędny towar zagra­
niczny, to powinna się poczuwać do obo­
wiązku należytego obsiewania obywa­
teli towarem oobrym, niedrogim, zgod­
nie z najlepszemi zasadami kupieckiemi.

Zbyt spirytusu w r. 1934
Rok 1934 wykazał znaczny wzros' 

zbytu spirytusu na rynku wewnętrz­
nym: w roku ubiegłym sprzedano o-
gółeifl na potrzeby kratowe (nie licząc 
więc eksportu) 48.2 muj. M-trów 10C 
proc. spirytusu, gdy w r. 1933 — sprze- 
^ r io  43,1 milj. litrów. Na spirytus kon- 
.m..^cyjny przypada w roku ubiegłym 
26 milj. Hrrów (w  roku 1933 —  25,1 
milj. litrów), na spirytus rriekonswn* 
cyjny* a więc do celów napędowych, 
przemysłowych i innych technicznych 
oraz na denaturat — 22.2 milj. litrów, 
gdy w noku 1933 —  18 mili. litrów.

W pływy Państwowego Monopolu 
Spirytusowego ze sprzedaży spirytusu 
wyniosły ogółem 327 4 milj. zł, wobec 
311,7 milj. zł w  roku 1933.

Nr. 70

i£e świata

Wiedeńskie sztuczne 
djamenty

Kwestja wytwarzania Sztucznych dja- 
mentów oddawna już zaprząta umysły 
uczonych.

Wspomnieć tu należy o francuskim 
uczonym, Iaurercie nagrody Nobla, Mois- 
san‘ie, który w Iaboratorjum swem wy­
tworzyć zdołał sztuczne rubiny, a rów­
nież i na polu produkcji sztucznych dja- 
mentów osiągnął duże sukesesy.

Djamenty te jednak były prawie mi­
kroskopijnych rozmiarów, a koszt ich wy­
twarzania był tak wielki, że nie mogło 
być mowy o produkcji przemysłowej.

Obecnie nadchodzi z Wiednia sensa­
cyjna wiadomość, Uczony wiedeński dr.- 
Karabacek, po długich i uciążliwych pró-* 
bach zdołał wyprodukować zupełnie au­
tentyczne djamenty, o średnicy docho­
dzącej do 4 milimetrów.

Sposób produkcji został już opatento­
wany. Narazie jednak cała procedura 
jest jeszcze zbyt kosztowna, by można 
rozpocząć wytwarzanie djamentów tych 
na większą skałę.

„Materjał" sam, coprawda, kosztuje 
grosze: potrzeba do tego opiłek. żelaz­
nych, trochę kokru i węgla. Ale do M yy- 
tworzenia djamentów konieczna Jest tem­
peratura około 1000 stopri —  i ciśnienie 
dochodzące do 1500 atmosfer, co wyma­
ga skonstruowana br-dzo kosztownych 
i skomplikowanych aparató /.

w p o c ią g u  NAJMILEJ
spędzisz czas, czytając 

ciekawo dzienniki czasopisma
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GENEWA, 18. 1. (PAT) Rada Ligi 
rozpatrywała dziś kilka spraw przedło­
żonych Radzie przez posła Graebego, 
ozłonka Klubu niemieckiego w  sprawie 
koncesyj na wyszynk napojów alkoholo­
wych w  Polsce. Była to ostatnia spra­
wa mniejszościowa zalegająca na po­
rządku dziennym od maja 1934 r., z 
okresu poprzedzającego deklarację mini­
ona spraw zagranicznych Becka złożo­
ną dnia 13 września 1934 r. na Zgroma­
dzeniu Ligi- Na wniosek sprawozdawcy 
l^ada skargę posła Graebego ostatecznie 
zlikwidowała.

W  myśl deklaracji ministra Becka z 
dnia 13. 9. 1934 r.
stały delegat Polski przy Lidze Naro­
dów min. Komamicki opuścił salę obrad 
pa f“^as rozpatrywania tej petycji przez 

Rade Ligi- I

V. Pless przegrywa
GENEWA, 18. 1. (PAT) Rada Ligi 

Narodów powzięła dziś uchwałę załat­
wiającą ostatecznie sprawę petycji v. 
Plessa, która rozpatrywana była na dzi- 
siejszem posiedzeniu z tytułu polsko- 
niemieckiej konwencji górnośląskiej*

Komitet trzech, któremu powierzone 
•zostało szczegółowe zbadanie petycji 
oraz uwag rządu polskiego w tej spra­
wie stwierdził, że zarządzenia polskich 
władz skarbowych nie zawerały nicze­
go, coby mogło być uważane za krzyw­
dzące dla v. Plessa,
SPRAWA EMIGRANTÓW SAARSKICH
, GENEWA, 18. 1- (PAT) Na poufnem 
posiedzeniu Rada Ligi zdecydowała na 
Wniosek delegacji francuskie] wpisać 
Ja porządek dzienny obecnej sesji spra- 
Tą emigracji z Z. Saary- Wieczorem 

delegacja francuska przekazała sekretar­
iatowi Ligi Nar. memoriał w  tej sprawie, 
który dotąd nie został ogłoszony.

W  memoriale tym delegacja francu­
ska wskazuje, iż obowiązkiem Lłgi Na­
rodów jest zajęcie sto emigrantami saar- 
sklml, tembardzie], że głosując Za sta­
tus q uo , głosowali oni tem samem za 
Ligą Narodów*

Liga Nar. powinna zaiąć się ciężara­
mi związanemi z  napływem uchodźców 
oraz ich umieszczeniem.

Etjopja żąda rozpatrzenia 
zatarga z Włochami

GENEWA, 18. 1. (PAT). Dziś ogło­
szony został tekst memorandum rządu 
etiopskiego w  sprawie sporu między 
Etjopją a Włochami. W  memora/ndun 
tem rząd etiopski prosi Radę, aby we­
zwała rząd włoski do powstrzymania 
się od wszelkiej nowej agresji f stwier­
dza, że mimo zaproponowania rządów? 
włoskiemu załatwienia sporu w drodze 
arbitrażu, Co jest przewidziane w  odpo­
wiednich artykułach układów między 
tymi rządami z  r. 1908 I 1928, rząd wło­
ski odrzucił te propozycje.

Obecnie rząd etiopski domaga się od 
Rady Ligi, aby na podstawie art. 11 
paktu Ligi rozpatrzyła istniejącą sy­
tuację.

SKARGA DUCHOWIEŃSTWA
KATOLICKIEGO W  GDAŃSKU
OENEWA, 18. 1. (PAT). Sprawo-

JConferencje ministrów 
w Genewie

GENEWA, 18. 1. (PAT) Minister spr. 
zagrań- 3eck przyjął au$trjackiego min. 
spraw zagrań. Berger-Waldenegga, oraz 
jednego z wyższych funkcjonariuszy se­
kretariatu Ligi Narodów.

Dziś odbyła się narada między min* 
Layalem, Edenem 1 Aloislm w sprawto 
sporu włosko - etjopskfrgo. Poprzednio 
min. Lav?l przyjął delegata Etjopji*

W  związku z przedłużeniem wczo­
rajszego posiedzenia Rady Ligi, poświę* 
conego sprawie Saary, posiedzen‘e En- 
tenty bałkańskiej odroczone zostało do 
dziś. Przedstawiciele tej ententy odbyli 
jednak wczoraj i dz‘ś szereg rozmów 
przygotowawczych. Greek? min. Maxi- 
mos konferował dziś z min. Layalem*

r-x -v

zdawca spraw gdańskich w Radzie Ligi. 
min. Eden, przedstawił dziś na pop> 
łudniowem posiedzeniu Rady raport w 
sprawie petycji wystosowanej przez 
trzech księży katolickich w Gdańsku, w 
imieniu wszystkich księży diecezji 
gdańskiej. Min. Eden oodkreśiił, że o 
stataio wysoki komisarz Ligi Narodów 
w Gdańsku otrzymał nową petycię 
przesłaną przez partie centrum katolic­
kiego w  Gdańsku. Wysoki komisarz u- 
waża, że wobec łączności, istniejącej 
między obu grupami petycyj. rząd W. 
M. Gdańska zamierza nawiązać roko­
wania z petycjonarjuszami.

W  tych warunkach min. Eden uwa­
ża, że najlepiej będzie odroczyć zbada­
nie tych petycyj do następnej sesji Ra 
dy w  oczekiwaniu na wynik zamierzo­
nych rokowań. Przy tej okazji pragnie 
jednak sformułować kilka uwag na te­
mat przestrzegania konstytucji przez 
Senat W. M. Gdańska. Raport Wys. 
Komisarza z r. 1934 zwraca uwagę na 
pewne tendencje w ustawodawstwie * 
administracji, które wydają się Wys. 
Kom. nie całkowicie zgodne z lite­
rą i duchem konstytucji. Także i o- 
śwladczenle prezydenta 1 Innych człon­
ków senatu gdańskiego wskazują na 
możliwość legalizacji tąkich nowych 
zarządzeń które nie dadzą się pogo 
dzić z duchem konstytucji W. M. Gdań 
ska.

Min. Eden pragnie, aby Rada przy­
jęła do wiadomości deklarację W yso­
kiego Komisarza, według której prezy­
dent senatu gdańskiego udzielił kom­
pletnych zapewnień co do wierności 
senatu wobec konstytucji zagwaranto­
wanej przez Llge Narodów. Rada ma

prawo oczekiwać, że te zapewnienia 
będą ściśle przestrzegane.

Prez. senatu Greiser wyraził zado­
wolenie spowodu odroczenia petycji, 
dzięki czemu rząd gdański będzie mógł 
podjąć kroki, czyniące zbytecznem zaj­
mowanie się tą sprawą przez Ligę Na­
rodów.

Przechodząc do uwag na temat kon­
stytucji p. Greiser stwierdził, że naro­
dowo - socjalistyczny rząd w Gdańsku 
stale kieruje się literą i duchem konsty­
tucji, chociaż często trudno było urze­
czywistnić w ramach te; konstytucji ce* 
Ie i życzenia większości ludności. Po­
mimo tych trudności wewnętrznych, 
narodowo socjalistyczny rząd w 
Gdańsku ma prawo domagać się, aby 
uznano mu za zasługę, iż doprowadził 
do istotnego porozumienia z Polską. 
Rząd gdański pragnie także nadal za­
łatwiać ewent. spory pomiędzy Gdań­
skiem a Polską przez rokowania bez­
pośrednie, nie zajmując niemi Rady 
Ligi. Rząd gdański posiada pewność, że 
taka sama wola istnieje również u rzą­
du polskiego. Poszanowanie istniejącej 
konstytucji będziie nadal dla rządu 
gdańskiego rzeczą samą przez się zro­
zumiałą.

Delegat Polski min. Komamicki o- 
świadczył. że rząd polski zgadza się na 
propozycje sprawozdawcy. Metody po­
rozumienia bezpośredniego wydają sto 
w  tym wypadku rządowi polskiemu 
najbardziej odpowiednie. Metoda ta o- 
kazala się już skuteczna także na szer­
szej płaszczyżniej spraw polsko-gdań- 
skich.

Po przemówieniu delegata Francji, 
raport min. Edena został przyjęty przez 
Radę Ligi.

Memorandum węgierskie w sprawie zbrodni marsylskiej
BUDAPESZT, 18. 1. (PAT) Węgier- 

ska agencja telegraf donosi, że nota 
rządu węgierskiego, złożona w Gene­
wie w  związku z zamachem w  Mar­
sylii została dziś ogłoszo-na.

Nota węgierska zawiera ńaSt. punkty: 
1) Na podstawie szczegółowego śledz­

twa, przeprowadzonego przez rząd wę­
gierski, należy stwierdzić że ntemoż‘1 
we jest ustalić jakikolwiek pośredni 
czy też bezpośredni związek między 
rządem węgierskim 1 podległem! mu 
władzami z  jednej strony, a zbrodnią 
marsylską z drugiej. Rząd i władze wę­
gierskie nie ponoszą żadnej odpowie- 
śzialności za ten zamach.

2) Niektórzy agenc! władz węgier­
skich nie zdołali otoczyć emigrantów 
chorwackich tak ścistą obserwacją, la- 
klej należałoby sobie życzyć wobec 
nadzwyczajnych wypadków, jakie się 
rozegrały. ,

Dlatego wszędzie, gdzie można było 
się dopatrzeć aklegDŚ zaniedbania, rząd 
węgierski zastosował sankcje karne.

3) Rząd węgierski działając w  du­
chu rezolucyj Ligi Narodów, uznał za 
konieczne zaostrzyć zarządzenia d°tv*

PARYŻ, 18. h  (PAT) Wielkie poru­
szeni© w kołach parlamentarnych uczy­
niły zegnania ministra Malharmó na 
komisji dla sprawy Stawiskiego, Mal­
harmó był w tym czasie ministrem 
poezt i telegrafów, obe nie jest mini­
strem oświaty. Min. krytykował w o- 
strycb słowach działalność obecnego 
ministra poczt Maudla, który przekazał 
komisji śledczej odpisy depesz nietylko 
związanych z& sprawą Stawiskiego. 
Tym sposobem mjn. Mandel, — według 
opinii min. Malharmó — popełnił prze­
stępstwo z art. 157 k. k., t. ]. narusze­
nia tajemnicy prywatnej korespondencji

Malharmó oświadczył dalej, że w 
okresie swego ministrowamia na urzę* 
dzie min. poczt i tel. skrzętnie poszu­
kiwał depesz, które wystosował Stawi­
ski do szeregu posłów Oryginały są 
jednak niszczone po upływie óclii mle* 
slecy. Nić ulega więc wątpliwości, że 
zniszczeniu uległy róY/nież i depesze 
Stawiskiego.

Następnie Malharmó opowiadał jak

czące kontroli cudzoziemców lub ma­
jących związek z przepisami, stosowa- 
neml przy wydawaniu paszportów.

DYSKUSJA NA PRZYSZŁEJ SESJI
GENEWA. 18. 1. (PAT). Memoran­

dum w sprawie sporu z Jugosławią za­
wiera 133 strony druku. Rząd węgier­
ski komunikuje w nim, że powziął sank­
cje przeciw pewnym funkcjonariuszom 
winnym zaniedbań. Dwóch kapitanów 
policii zostało odwołanych, dwóch aspi­
rantów żandarmerii skazano na 30 dni 
aresztu, zaś zastępca kierownika biura 
paszportowego został ukarany dyscy­
plinarnie.

Sprawozdawca Eden oświadćzył, że 
członkowie Rady, którzy pragną 
sformułować swe uwagi oa temat me­
morandum, nie są w  stanie tego uczy­
nić w  tak szybkim czasie. Prosi więc 
toh, aby rychło sformułowali swe uwa­
gi na piśmie i umożliwili Radzie po­
wzięcie odpowiednich wniosków.

Deklaracja Edena była interpretowa­
na w ten sposób, ie  memorandum rzą 
ću węgierskiego nie będzie dyskutowa­
ne na obecne] sesji.

im  mw'
odbyło się przekazanie urzędu nowemu 
ministrowi Mandlowi. Pierwsze pytanie 
jakie postawił Mandel brzmiało: „Czv 
zna pan urzędowy szyfr depesz**. Da­
lej Malharmó stwierdza, że na stanowi­
sku ministra poczt spełniał swe obo 
wiązkf dobrze. Stawiskiego nie zna i 
śniadań z nim nie jadał. Była to aluzj3 
do min. Mandla, który raz na kontisj; 
śledczej zeznał, że jadł śniada-nie ze 
Stawiskim.

Konflikt między obu ministrami za­
ostrzył się znacznie przy dalszem ba­
daniu, podczas którego Malharmó ze­
znał, że opuszczając min. poczt i tel. za­
trzymał cześć aktów tego ministerstwa.

W  kuluarach Izby opowiadają, że 
Malharmó zabrał także kolekcję marek 
pocztowych. Mówiono też w kołach po­
litycznych o bliskiem ustąpieniu min. 
Malharmó. Narazie do przesilenia nie 
doszło, dzięki interwencji premiera 
Flandina, który odbył dłuższą rozmowę 
z ministrem oświaty.

Gen. Gamelin następcą Weygandt
PARYŻ, 18. 1* (PAT) Na miejsce gen. 

Weygand‘a, który, przechodzi w statr 
spoczynku spowodu przekroczenia gra­
nicy wieku, rada ministrów zamiano­
wała wlceprzewodntozącym najwyższa! 
rady wojennej szefa sztabu generalnego 
gen, Gamelin, który pełnić będzie obie 
funkcje.

Posiedzenie komitetu 
ekonomicznego ministrów

WARSZAWA. 18. 1. (PAT) Dziś po­
południu pod przewodnictwem premie­
ra Kozłowskiego odbyło się posiedzenie 
komitetu ekonomicznego mir*strów. Na 
porządku obrad komitetu znajdowała 
się przedewszystkiem sprawa planu ro­
bót Funduszu Pracy na rok btożący* 
Plan ten został przez komitet uchwa­
lony. Zawiera on kredyty na -oboty ko­
munikacyjne, melioracyjne, kredyty na 
inwestycje oraz wytyczne dla dyrygo­
wania tem i kredytami przez władze 
funduszu. Następnie komitet przedysku­
tował i uchwalił wniosek w  sprawie po­
pierani budowy domów i osiedli robot- 
mczych. Akcja ta będzie prowadzoną w  
roku bież. w  znacznie szerszym rozmia­
rze niż w r. ub- Z pośród innych spraw 
bieżących, które znajdowały się na po­
rządku obrad, komitet ekonomiczny 
uchwalił wniosek w  sprawie obnażenia 
oprocentowania pożyczek, które bedą 
udzielane przez Państw. Bank Rolny 
gospodarstwom rolnym dotkniętym klę­
ską powodzi.

Z procesu narodowców w Łodzi
WARSZAWA, 18. I. (Tei. wł. G.)< 

Z Łodzi donoszą: Czwarry dzień roz­
prawy w  procesie narodowców wypeł­
niły zeznania drugiego konfidenta po2. 
Bcji, Macaną Zaborowskiego, b. poi! 
cjanta. Swtadek ten stwierdzą otwar­
cie, że wstąpi! poto do Stronnictwa Nar* 
aby denuncjonować Jego członków.

Wzięty w  krzyżowy ogteń pytań o* 
brony świadek wykazuie zupełny brak 
orientacji tak co do Ideolog]] Stronnic­
twa Nar., jak i BBWR. Na pytanie Obr. 
Rembielińskiego, gdzie należał przed 
przystąpieniem do BB. odpowiada, że 
do lewicy PPS. mimo, iż wiedział o  
działalności antypaństwowej tej r*%rtjL

Pod koniec rozprawy rozpoczęło się 
badanie św:adków obrony

Dzisiejsze prowincjonalne wydania 
narodowej prasy warszawskiej, a w 
szczególności „Gazeta Warszawska" f 
„ABC“ uległy konfiskacie za omawia* 
nie zeznań świadków obrony* Wobec 
tego wstrzymujemy się z podaniem 
zakwestionowanych przez cenzurę 
warszawską ustępów.

Piece i kuchnie
pisrwszoj jakości

£ £ & £ £ ?  Piotr Rohatuńskł
Lw<Jw, Kościuszki 1A telof. 39-93 F. K. O .  

503.223.
Przyjmuje się wszelkie reperseje i ezyiteseaie 

pieców ze sadzy. 1951

ZŁOŻENIE 
LISTÓW UWIERZYTELNIAJĄCYCH

WARSZAWA, 18. 1. (PAT) Dziś o 
godz- 13 p. Hans Merkus poseł nadzwy­
czajny i minister pełnomocny Estonji 
złożył p. Prezydentowi R. P. swe listy 
uwierzytelniające na uroczystej audjencj? 
na Zaniku królewskim. W  drodze po­
wrotnej min. Merkus złożył wieni,ec na 
grobie Nieznanego Żołnierza*

SAARBRUECKEN, 18. 1. (PAT) Emi- 
gracja przybiera coraz większe rozmia­
ry* Konsulat francuski w  Saarbrucken 
pracuje bez przerwy. Otwarto nawet 
filję konsulatu w  miejscowości pogra­
nicznej Forbach. Wczoraj liczba podań 
o wizy francusko przekroczyła 4.000.

Telegramy z ostatniej chwili 
na str. 1 i 2-giej
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SKŁAD POŚCIELI i b*e’izny pościelowej, 
płótna, ręcznik?, kapy, 

franki, dywany

ANTONI o b e c n i e

PIETRUSZEWSKI U L .  H A L I C K A  2 D
Tal. 1?-33. ^

liowocieine
O D B I O R N I K I

G jo ś iik i i częćoi rad jo w e
Najkorzystniej nabywa się w

7 E I £ - 1 A D J 0
kil* Kubiszya i Ska

Lwów
Ioo3. Cf^orą/czyzna 7. teł. 5-23.

MIBYIJE RAP JO WE
R a J ’ o s t a c 'a  lw o w s k a

Niedziela 20. stycznia 1935 r.
8.55 Kom. ,v jęz. francuskim dla u- 

czestriikćw m.^diynar. raidu samochód >- 
wego do Monte Ca.lo. 9.fl0 Aud. poran­
na. 9.50 Zapow. p^ogr. 10.00 Utv. 
kai..e SL Niewiadomskiego. —  (płyty) 
!0.3o Nabożeństwo z Katedry św. Jana w 
Warszawie., Kazanie na Niedzielę 2-gą 
po Trzech Kralach na tom. „Chrystus w 
troskach i radość 'acii życia" wygł. ks. 
orof. H Weryński. 11.57 Svgnał czasu 
hejnał. 12.03 Wiad. meteor. 12.05 Przegl. 
teati.

12.15 Poranek muzyczny, w  wyk. ork. 
filharm. pod dyr. Br. Wolfstala i St. 
Tdwroszawicz (skrzypce). Il-gi koncert 
z cyklu Sym nij Czajkowskiego. W  prz. 
ok. godz. 13.00 „Krajobraz i sztuka lu­
dowa Kaszub" wygł. p. J. Maciejewski. 
14.00 „Pozdrawiam cię płytą gra^ofo* o- 
vrą" koncept płyt wybr. przez rad;os’u- 
ch czy. 15 00 Rolnictwo <a progi 193o 
r. W  St. Skwarczyński. 15.25 Przegl. ryn­
ków prod. roi. 15 35 Piosenki góralskie w 
wyk. St. Jarosza (p Jyty ) 15.45 Skrzynka 
leśna — pi J. Barczyńakl. 16 00 „Franuś 
i jego bliźnięta" B. Prusa. 16.20 Drobiaz­
gi fortep. w  *vyk. Nawrockiego. 16.45 
Program dla dzieci „łam ig łów k i" podyk­
tuje n, p  Ładosz. 17.00 Muz. do tańca 
w w y k . Zesp. S. Rachonia. Refreny —  S. 
Sas. W odzirej —  H. Ładosz. 17.50 Odczyt 
wygł. p M. Wańkowicz. 18.00 „T ea tt  
W yobraźni" nad. farsę pt. „Uczdwośc 
nagrodzona" p/g Lewity, Roeslera, Bre- 
nino.

19.00 Koncert popul. or. symf. P R. 
pod dyr. M. Mierzejewskiego i Helena 
Lipowska (sopran). 1) Cherubini: Uwert. 
do op. „Lodoiśka", 2) 2. Stojowski: 
Pieśń miłosna odegra ork., 3 a) A. Ca- 
talani: Arja z op. „La  ValW“ t b ) G. Char- 
pantier: :Arja z )p. „Lu iza" —  odśp. z 
tow. fort. H Upowsica, 4 ) C. Saint-Saens: 
Fragm. z op „Dejanira" —  wyk. ork., 5) 
W . Friemann: a ) Smutna piosenka', b) 
W  senną noc 6 ) K. Szymanowski: Tyś 
nie uraana —  odśp. z tow. fort. H. Li­
powska, 7) St..Moniuszko: Taniec cygań­
ski; z- op. „Jawnuta" —  wyk. ork. 19.45 
Progr. na dz. nasL 19.50 Przemówienie 
Podsekr. Stanu Min. O S. p. Jastrzęb­
skiego. 20.20 Piosenki w  wyk. M. Fogga. 
20.40 Dz. wiecz. 20.47 „Jak prac. w  Pol­
sce". 20.52 „Na Wesołej Lwowskiej Fali".
21.25 Z Budapesztu. Koncert w  wyk. J. 
Htibay‘a fsk  zypce) i Anny Fischer 
(fort.). W  prcgr. suita Goldmarka. 22.00 
Skrzynka poczt, techn. —  rer. W . Fren­
kiel. 22.15 Koncert reki. 22.30 Wiadom. 
sport. Na wsz. st. P. R. 22.31 Wiad soort. 
ze .wsz. st, 22.45 Muz. tan. Ork. W ilko­
szu. 23.u>0 Kom. 23.05 D c. muz. tan. 23.30 
23,35 Kom. franc. dla uczestn. raidu sa­
mochodowego do Monte Carlo.

20.05 PRAGA Koncert symf.
21.00 BRUKSELA franc Opera.
22.00 ŚTOCKHOLM. Muzyka fińska.

R a d io s t a c ja  k r a k o w s k a

N iedziela 20. styczni? 1935 r.

9.QC Transm. z Warszawy. 9.50 Z a ­
powiedź progr.. 10.00 Tran-m. z W arsza­
wy. 10.30 Nabożeństwo z Warszawy. 
11.57 Sygr.Ui czasu, hejnał z wieży Marj 
12.03 Transm. z Warszawy. 12.05 „10 
minut c teatrze". 12.15 Transm. z W ar­
szawy. 14 00 Płyty.

14,i5 Kolędy w  wyk. chóru „Hasło“ 
pod dyr. orof. 3t. Profica oraz ork. symt. 
fu n kej on. miej sk. 1.-(a capsllai: 1) Kwa- 
śnik* Z . narodzenia Pana, 2) Wallek - 
Walewski: Słyuzę z nieba muzykę. 3) 
Świerzyński -P r o f ic :  Idźcie z tern co
macie. 4) Św.er/yński - Jrofic: Szli do 
Betieem,: Lech, Czech » Rus. II. (z  ork.)
1) Flasza: Do szopki, 2) Kwaśnik: Pa­
sterze poso^szaja. 3) Kwaśnik: Pospie­
szcie . postuszki, 4 ) Noskowski - Profic. 
W itaj gwiazdko ziela. 5) Flasza: Hej bra­
cia, czy śpicie, C) Wc!le'< Walewski: A- 
pokaiipiyczny Baracku. 15.00 Transm. z 
W arszawy 15.15 Muzyka lud. z płyt
15.25 Pogad.: O usposobieniu chorych

z niezawodnym skutkiem, a tanim kosztem 

Katalog orientacyjny wysyła

w y d a w n i c t w o  „ H A W U S
W arszawa, Królewska 25/3. 19S

Ratujcie
włosv

Biywilrie
Mjjr W. Paźdtler- 

ikle^s

łuoież zapobieęa. 
wypadaniu M im  9  (nio farbs) niuwu
włosów ' Lf* l l l o  d» stopniowo siwiznę

Zrdać w  ApteWa-h. Skł. Aot., Perfum. Farb. 
Chem.*K ©sm. „Pharmachem a“ , Bydęoszez. 1519

BACON Eksport Gniezno 
Ska akc w BYDGOSZCZY

poleca swo(4 wyśmienite wvroby  
a mianowicie: D E L IK A T F S O W E
S ZY N K I w  puszkach w  różnvch 
opakowanach oraz rastęou‘ące 
KON^Etf W Y  M IĘSNE nierwszo- 
rzędnei nkośc' ?ak: P A S Z T E T Y
z W ĄTR Ó 3E K  W IE P R Z O W Y C H , 
PAR Ó W K I w róznvch opakowa­
niach. W Ą T P 0 3 IA N K Ę , **E T ’<Ę, 
SALCESO N  CO IW E T  BE2F, GO­

LO N K A  w  puszkach.

Wszelkie zapytania k it ować należy do 
prz*dstawicielstwn we t.wowie ul. Jagiel­
lońska 20|22 telefon 9-41 10256

TARTAK PA ROWY
dwugatrowy, będący w  ruchu 
wraz z domem mieszkalnym —  

do w ydzierżaw ieni. 
D rzewo na mifejsuu w  każde) 

ilości dc nabycia.

W iadom ość w  Administracji 
„Kurjera“ . 180

Łyźoy ostrzu I nfHm]e
i*»onatatrej

Fs Karaś
ul. K ę t r z y ń s k i e g o  4L

B uro Reklam Sw etlnycl 
i Plakatowania Afiszót 

Lwów, ul. Lindego 7, te!. 20-sr
Najkorzystniejszą jest reklama śuiet! 

na w estelycznyrli. sperm lnie dla rekbi 
my zbudowanych blokach Świetlnych pr/.> 
pr7ystr.nknch tramwajowych i AiifnhtHO 
wych Rlokt r.Auirtlnne do późnej nocy 
oglądane są przez tysiące rtsob.

Mział plakntowanią afiszów wypnnaźr. 
ny w tablicą tak w centrum miasta jak 
I na poryferjach daje rękojmi naleźyt<
w tvm >„• pnltUmy

«|||u*anI| c h o d n i k i

M W f l A U
i  H i i o w i f  

I W O W . r  l A C  f /AOLKI  
___________  T « l^ i łO -O f

płucnych", wygł. T. Korzybsk . 15.35 Pio 
senki francuskie z p’yt. 15.45 Feljeton: 
„Róża — historja i kult iej w ciągu wie­
ków ‘. wygi. dr. St. Ziobrowski, doc. U. 
J. 16.00 Transm. z Warszawy. 19.45 
Progr. n? dz. nast 10 50 Transm. z W ar 
szawy, Lwowa i Dudnoesztu. 22.15 Kón- 
cert reki. 2? 30 W ad . s^o^t. ?0 45 Muz 
lekka z pTyt. 23.00—  23.30 Transm. z 
Warszawy,

HJWJUOO>JvJUUwVi-Uuvw-jO(JUUUUlJUulA«JUUUUU0CX)0.I?uU00j0uJUv;juwUuuCr

B K iedom sn an is  s ? r c a  i sy s tem u  n e r w o w e g o  o
nio nozw»lai na n:c:o pędnio-aj icyrb — kawy i kerbsty. Bnrdzp skutocTne ®

^  dzio lanie w tvch nied^mairan^sj ok»z«je r.n-komita miesr»n'<a zi .Iowa O s-  * j
n kara Woinowskiejjo H2R3AC Ia N 'A . '/ąta ieio w aptekach i sk-. apt S'<ł»d o
^  główny Warszawa Al. Jerozolimska 75 tel. 8-57-25. Cena padełka V.50. 1816 O
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bez pieniędzy
sorztda'e 

urzędnik -ni bez poręczyciela

POItOTEUM 1861

Okazyjnie sprzedam
u« niebywale nisklek renach, gabinet stv1*w* 
wiedeński, klubowy garnitur snfjanowy, jadal­
nię moc'na orzeehewa, svpialnię nowoczesna* 
setwantke antyczna, biur a, tnnrrany. tsloa 
ma' omowy i antycznv, obrazy Wnlciacba Kos­
saka Sichulakieęo oraz wiciu innych oelskieh 
mąl^ryr, dvwenv nrrakio, '"nraiaaiji i ki'I>ny.
„ S 4 L O H  S Z T U K I 1'  Lwów,KI.Taó-  

•Iciei 1 nąp. Kawiarni Ceorge a
133.

—  F U T R A  -----
damskie, męskie aa ranrówiania wykeauje 
i przerabia według aaj'nowszvcii modeli po 
ronaeh prz itęporch PRACOWNIA FUTER
M  M o s s u m a ń s k i

-  Lwów. Boimów 1. 13'<4
* 11 -  1 *  e n mm, i ■

KITSSY KOSMETYCZNE li  . !• [ ] ( :  5
I. DobrsaAakioj- Rohatrn wo *
Lwowie BTCTiatui® woisy. —

Preaoakty weerta. 
w ln iłytne,«  KasmatYcznYW 
ladywidaalao wl-lęęnacja cery 

1 włosów.

Towarzystwo ubezpiecz  ̂ no tnclc

FENIKS we Wiedniu
Generalne PrzedstawIcleSstwo 

we LWOWIE 
pi. Mariacki 7.

Daty dotyczące całej Instytucji po ko­
niec roku 1933.

Zbiór akładek 177 milionów rłotych 

Stan funduszów gwarancyjnych 679 mil­
ionów złotych.

M C  0  I  L "  poleca po oonaeli not*
* 0  , ł i » yeb I bardzo

doęodne roty i Otomany od 26 sl. Spololnio
■<d 2hO.-« ał Kredensy kuehonno od 35’—  sł. 
Lóżke oolowo od 15.— i). S poduszki a 16.—  sŁ 

Siatki a 17.— il. Krzesła a 6. cl
mebli 911 

rskfaL
IfaftaAsay Magazyn Mebli

p .- .—ii. - ea nl. al. Ww»*-o

°7f MROZOL
od odmrożenia, oraz zapobiega odmra­
żaniu kończyn. — — — 1 9 n

O yiłossenia drobne

Potaoialy
KARNISZE naimodmniejszr
^ A M Y  d<r o b r a z ó w  i r o b o l
ręcznych. S7YBY i LUSTRA 
szlifowane OSIERMAN, Lwów 
Piłsu^skie^e 11 obok A*nvkr

Głośnik radiowy
«ł',l.N- w crT-/ Hb „drowt.“ 
w dobnrm stanie kupię za »o- 
lów'*ę. T isty z reną: Kur t
lwów, Zimerew*cza pn*1
.Gło*nik rad<nw “ 109®f

L u n i ę
masryaę de szveia ręcrsą nżv- 
wans w ‘-'obrynri stanie Zolesze- 
aia do Administracji I.wóu, Z', 
morowicza 10 ped .Maszyna"

'03V

FORTEPIANY
p i a n i n  a, aaj- 
mu,«, sprztdsi' 

kueujp

m i r t e m
Lwów. Bator«|s 

IRł’

Pianina
Gramof. *y Pjytj  
w wielkim wybo­

rze poleca

St. noMackl
Lwów, PiJsud. 

•klapa 17. 25018

Narciarskie
obuwie

roecialne z ochraniaczami t ęwa 
ranefą nieorzemakalne, po zai 

żonycli ernscS wrkonuja 
nrsnownin

DZIKIEGO WŁ.
Lwdw, Cborażccyzny 1la  19'7

Bit liznę
męską i damską 
pończochy,skan 
petki, tskairiei* 
ki, krawati m 
wielkim wybo^ 

n *  poleca 
firma

z m m u n i

ZALESKI
-wdw BoL.n l 
4. 110f

Fortepian
:rryżowy lub pianin© kupię ęo- 
ówka. Nowacki, Lwów Piłsnd
'-J-o-o 1- 1K?0‘"

Okazyjnie
-orredsm biały wachlarz strual 
7ęł4»iTenia 10 — 1“?, 3—6 Lwów, 
fCr*i?ń*hiph 9 drrw? 1. 10349

Nie wyrzucajcie
awoieb pieniędzy, Icapująa tal. 
datę w azuntnia reklamowanej 
firmie, lecz zaaim Irapiaz, oęlą* 
daij wjtweralę I curzara!ę, i  
dowiesz się. że aabądzieaz mci 
blo taaie i trwała eypialaia, ja* 
dalnio* tal o a y, pekojo mąakio, 
kuchnia, otemcnv, bufalki, tap* 
czaay, krzesła, ciatkl I podatxkl 
oraz wazslkio inne wedle eaj. 
ewazyeh wzarów z najlepitegeS 
matorjało, na Oerodnych waran* 
karh cpłsty — bez wekcli.

Wytwórnia mebli „Lwowski 
S*ka ctolsrsy*, Lwów, pi. Lwów* 
akich Dzieef 19. W podwórza — 
dom własn*,! 1908

Drób. za

BIAŁY TYDZIEŃ
we firmie

Bolesław Błoć ki
Lwów, Akademirka 12* — Ceny 

zniion*. 2

, __ ące
sprzrdaje firma Góraki. Lwów 
Mikosia *>3 tel. 85-99. 10114

i

Buciki parciarckie na podwć* • 
nej pienrzemskaloel 1 córze Wa> 
ptcrreof * błona rvn ą wyir.»nit e
,r-  „ A  R  -  K  A "
L w ó w , ul. Zimorowićza 17

m  Wytwórnia tarte 11 
n L  nów, piania, f|ahs

JO B  menij SZKJELSK
Lwów, Osaoliaakir 
^  t®) 87-2* Sprzr 
da*, kupno Inatru 
gontów nowych, ui> 

aranyob — naprawa, ujem  
Cana bardza niekłe. 269'’

tw«r#nb]o 4-letnia* 25

Piękną
dfio-nię wpdaą orzeehową, av- 
"»ia’nię franeas -ą dras i-mahoń, 
?abiaet mcaki orzechowy, biurka 
ozmsite, ęabin-t ydańs'r?, biur 

ka am'tykańskie, jadalnię c l' 
pną dębowa, safan artyctyczn 
krzesła anticzne, anrzeda ok*- 
ryinie zn-ns z solidności F- 
DOROTEUM-LAUfER* Lwów 

uL Piłsodsk eęo ’ 2 Koniee B 
ore?o. Tel. 5ł-68. Fi1i nie no- 

-iadamy UW AGA na ADRES 
17 73

Rodzice!
Posyijjclo swoje dzlee! do naj- 
tańszeęo i piarwczotzędne^o 
ehrzefeiiińc^ieęro nakładu fry­
zjerskiego Miohaliklego Józefa
ZvbMk!ewiVza 4« 37082

Magazyn Papieru

Schez i Stenzel
Lwów, Sykstuska 2. te-. 34-30 
ooleea Papiery 1 ffenybory te* 
hniczne. 102

Pianino
ares forta- 
pian „Stia- 
yla" znako­
mito corzo > 
dam tanio 
Skloniarski, 
Lwów, Ko­
pernika 26.

10372

O G ŁO SZENIA  
W  .EU R JEK ZE1'

SA SKUTECZNE 1 TANIE 1
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57 ażdy umrj; jo  groszy. — Ogłoszenia

^•landlowe dó 10 vr razów 30 gr., dla 

pracy do 15 wyrazów 30 gr.0s*uic.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczał 

50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 

drobnych kosztują za 1 ram. 1 łam. 30 gr

Maszynę
pisania sprzedam okazyjnie 
100 Michalski Lwów Fredry 7 

10354

Fordsou
trakton nowy okazyjnie sprze­
dam Włocławek, Biskuoia 9 — 
drr?dst*winelstwo Ferda 1034*1

W  tej ru b ryce
^ a ie i ło n ia ;  o j lo i .s a ia  u wolnych 
d U s ib in iłc h  orna possuknjąoyob 
^ t i u i u )  — do lu stów 3 rasy nom- Matnie.

Dwuosobowy
pokój z utrzymaniem de wy na 
jęcia Lwów, Piekarska 39/11.

10387

Dla Akadem ka
mieszkanie. Lwów, Grodzickich 

d zwi 6. 10

Pokój
słoneczny z otrzymaniem Lwów, 
Gołąba 4. II p. drzwi 5. 1037b.

Do wynajęcia
 ̂ pojcoje, kucania, awt przed- 

heiteje ^oez łazienki) lii piętro 
“  poitojo, kucnaia, przeapefcój 
(bez łazienki; ii piętro- 3 poko­
je baz icncani, kawalerskie lub 
4* biura, iii pięli o. Wiadomość 
Lwów, ul. Ossolińskich 11. 1UJ5

Micumebiowaay
pokej z przeapojtoiom *ut> z 
klatki wynajmę u katolików 
Ogłoszenia Nurjer, Lwów, Zimo- 
^•wiczn 10 z podaniem warun­
ków i ceny p«>dl „Na stanowi­
ska*. iUJOl

Pokój
dla jednaj lab dwu oaób z cało. 
dzioanem utrzymaniem do wy­
najęcia. Ogląd ć codziennie od 
ł-tej Lwów, fotockiego 75.

10288

5 poaoi
komfort baihun od lutego do 
Wynajęcia Lwów, Pułaskiego 14.

2 pokoje
kuchnia de wynajęcia Lwów, 
Lenartowicza 8 Czynsz 73 zł.____ _ 1U3&5

4-pokojowe
toti«zkanie, komlort, do wyna­
jęcia Lwów, Keja 5 ybocza* 
Piegarskicj;._______________ lu>4

Bezdzietna
wdowa poszukuje ni o u meblowa- 
nego komlortowego pokoja. 
eweat. z kuchnią. Listy „Pensja 
rządowa** Administracja Kurjera 
Lwów, Zimornwirza 10. 1U291

W a io w a  25
Wynajmę 4 pensjo komlert tele- 
fo a  y-3C>. lU obo

2 pokoje
kuchnia, łazienka, gaz, partei 
1 lutego wolne Lwów, Murar 
•ka t>4. Dozorca 10 de 19. iOZoft

Od 1 lutego
•rew, Karkowa 44. —  II p.

Utiaszkaaie 6. 3 pekcje komfort.
10i87

Mieszkanie
’5 pekeji s pełnym komfortem 
karąz. d*. .wyikjęcjta. Wiadomość 
Lwów, f-mińskiego 31 parter.

10295*-  ^

3 pokoje
przy należy teści pełny kemfort 
tyatem korytarzowy bez podat­
ku lokatorskiego Lwów, Sobiń- 
•kiego 8 boczna Zieionej 11 pię­
tro zaraz do wynajęcia. 10^31

2-pokojOwe
65 zł., — pięeiopokojowe 175 zł 
do wynajęcia Lwów, Badenick 7

i0339

2 pokoje
kuehnia z _ przeaąleinośelam
Lwów, Kóćhanó«iłkiegoi 48. Do­
zorca wskaże. 103<0

i-pokojuwe
komfortowo oraz pokój amebie 
Wnny względni® nieimeblewaay 
bdnaimę -Lwów. Wronowska 12 
O flądic 15— 17._____ 1034fc

Bezpłatni*
umieszćtktny ogłoszenia t wol­
nych pokojach i poszukującym 
Pokoi [2 razy de 10 wyrazów)

Garsoniera
2'*ekojewa unehlewena, łazien­
ka gazowa —  Pokój, kacknia, 
•toeaiewane, %*'• • ®yżf •*! 1°' 
•pedarza Lwów, iPełczyi?ka 7 A  
tl p 1. 9-11, 4 - 6 . ______ 10362

•kój studaaikom lab studentem 
Lwów, Poniatowskiego 8 mi< • 
śzkanie 2. 10* 4

Emigrant
zredukowany zagranicą, katolik 
»amotay, pracowity, obowiązko­
wy, wiek średni, prosi e jaką. 
ieoiwiek pracę fizyczną, na 
skromnych warunkach. Łaskawe 
głoszenia do Kurjera, Lwów, 

Zimorowicza 10 pod „Bezradny* 
103/1

Bi

Pokój
frontowy elektryka utrzymanie 
óes. Lwów, Zbarazka 3 mie­
szkanie 3. 10264

Komfortowy
ookój na dwie lub jedną osobę 

wykwiataem utrzymaniem, te­
lefon, łazieaka dla zamożnych, 
Lwów, Mickiewicza 2b m. 3.

173

Centrum
pokój umeblowany komfortowy, 
telefon, do wynajęcia pewaz- 
memu parna no stanowisku,
Lwów, Seaatorsku 7 m. 5. Oglą­
dać lS —16. Telefon 94-90.

10 l2b

2 pokoiki
■jmoblewaae wejścio z klatki
45 zł. Lwów, Pijarów 41 właśei 
ciotka 10355

iure
Michniewskiej, Lwów, Kopcrniki 
22, Telefon 446, poleca nauczy 
eiołki Francuzki, Niemki, wy 
chewawczyaje, freblanki, bony, 
pie ęgaiarkf niemowląt, klucz 
niee, gospodynie, kucharki* 
ogrodników, kucharzy, oraz 
wszelką służbę miastową, restau­
racyjną, folwarczną, agronomów, 
leśników. lU38b

Zarządca
folwarku narodowiec żonaty 
1 dziecko, 14 lat praktyki we 
wżerowych gospodarstwach, szko­
lą rolnicza w Czernichowie, •- 
nergiczay, skromnych wym arli 
poszukuje odpowiedniej pesa y 
Referencje P. T. Obywateli. 
Zgłoszenia de Adasia. Kurjera 
Lwów, zimorowicza 10 p o ć  
„Energiczny** 1035v

Studentka
poszukaje lekcji. Zakres gimna- 
ijnm humanistycznego (z francu­
skim), szkeły ludowej. Najchęt­
niej wynagrod/oaie pieniężne 
tub m e zkanie, osłody rg osze- 
aia de Karjera Lwów, Zim. lJ 
„Kita* 10255

Ogroduik
kawa1 er, sdr«wy, pracowity,
uczciwy, poszukuj# posady.
Zgłoszenia Buczkowski Jaa
Haiżdy«.zow Kochawina Ruda. [ochronną dla szkół technicznych

Odzież
10329

Absolwent
-lolitechniki aie majsc na ukeń- 
czarna studjów przyjmie jaką­
kolwiek pracę. Zgłoszenia Kur- 
jer Lwów, Zimorowicza 10 pod 
SBromne wymacania- 10 54

Narodowiec
poszukaj# dozoreówkl we Lwo> 
wie. Poltceeiu jak najlepsza. 
Zgłoszenia de Administracji ped 
Dozorca* 10353

Pomnik Wdzięczność! w Poznaniu w' 
p. Jana

dług d rzew orytu  
Kabaeióskiego

ant. graf. poznaóskiu-

d la  W szystk ich  z a w o d ó w  wy- 
k o au ie  tan io  chrześc^anska 
szwalnia „Reeord** Lwów, Syks- 
tuska 10. 28675

1/

Rozłucz
via Sianki. Wspaniałe terca* 
narciarsko-tarystyczne, Pensjos 
uat „Janina1* poleca pokoje s 
utrzymaniem. Ceny najniższe.

26327

Puszysty śaieg
doskonałe tereny, ciepłe, miłe 
achreniske na przełęczy tatar­
skiej, oczekuje narciarzy. Stacja 
Tatarów nad Prutem. 10394

Specjalista
od odnawiania mebli antyeznyek 
JAN KARABiN, Lwów, Cne- 
rażczyzny 11.  18364

Salon Gorsetów

„Antinea**
Piłsudskiego lin
tel. 12-32 wyko­
nuje wedle naj­
nowszych modeli 
wiedeńskich i pa­
ryskich. Gorsety, 
napierśniki, opa­
ski peoperaeyjne 
i aa czas ciąży 

wykwintne. Ceny 
najniższo. Warunki dogodne. 174
wykonanie

Dom Spedycyjny
Marja ZAWADZJlA L w ó w , So­
bieskiego 2. Telefon 38. Usku­
tecznia najsumienniej, konkuren­
cyjnie przeprowadzki miejscowo 
i zamiejscowe. 10365

Pokój
na biuro s maszyną de pisania 
•dnajmą Michalski Lwów, Fre­
dryJJeL7-43.____________ 10352

Maty
lekal sklepowy na wytwórnię 
dzieży poszakiwanjr blisko 

centrum. Zgłoszania pea „Czynsz 
gwarantów, ny" do Kurjera, z 
Dodaniem warunków. 10325

Lokal
na szwalnię eJzłeży ochronnej 
poszukiwany w centrum miasta' 
(może być boczna ulica lab w 
azyatam podwórzu). Łask. zgłe- 
szeaia upraszam de Kurjera ped 
„Szwalnia — gwarancja** 103:3

Zaraz 13 pokoi
na biuro i Ł p. de wtnajęeia
Lwów, Cherążczyzna7 II i 111 p 
system korytarzowy razem l«h 
częściewo, informacje na miej- 

i Kancelaria Towarzystwa
Muzycznego 
der rek.

w godzinach

Władysław Sołtys
Krawiec mąski Lwów, Śniade­
ckich 5 wykonuje wazelkie ro­
boty w  zakres krawieetwa wcho­
dzące azybke i tanie. 10232

Solidne
małżeństwo uoszukuje dozorców- 
ki za kaucją, Łask. zgłoszenia 
do Kuriera Lwów, Zimor. 1* 
M. nilnh* 10342

Kucharka
dobrymi świadectwami poszu 

kuje pssadę na stała lub docho­
dzącej. Zgłoszenia de Admini­
stracji Lwów, ZimerowiezB 10 
ped „Sumienni** 10377 ,  -------------

Krawczyaic
hfeliźaiarki poleca Katolicki® 

Stowarz. Krawczyń im. św, Jó­
zefa Lwów, Sokoła 1 p. J1 te l. 
97-b3 po cenach zniżonych ?o?66

urzę
1 0 2%

Absolwentka
seminarj sina poszukuje praoy, 
chętnie w roli sługi. Przemyśl, 
Post. rest. Marja W.

k lp n e n li  w to) rnbryee s u l f t m a  
my do 15 stów bezntatnla

Poszukuję
kuehark! do wazystkiego (bez 
dużego prania), Wiek 30-40 lat. 
Od 1 lutego. Dom. katolicki. 
Cztery pokoje — pierwsze pię­
tro — dwio osoby —  pons:* 
40 zł. — Wymagane: wykwintne 
samodzielne gotowanie —- pe­
dantyczna czystość — uczci 
weść — moralność — tylko dłu­
goletnia świadectwa. Oforty. 
<urjer, Lwów, ZimordwiCza 10. 
pod „Bardzo dobro traktowanie*.

327 >1

większy lekal  ̂ i 2 garaże de
oaięeia. Lwów, uL Wązka 3 
(Łyczaków). 103%

Technik
poszukaj# jakiegekolwio *9|8'
cia, przez pół dnia, —* i»kp ke
responden t, urzędnik manipula* 
cyjny, "ytowaik, meżę edsielac 
rewnioż lekcji z zakresu giroa 
mat..przyreda. Zgłeszeaia de 
Administracji Kurjara, Lwów^ 
Zimer. 10 ped „Zdolny tschaik

2 xio 3-pokójowe
•litizliSDie kompletnio urzą­
dzone z osobną łazienką przy 
Pierwszorzędnej r®dzini# peszu- 
^iwaue dla dystyngowanego pa-: 
**. Listy do Administracji podDystyngowany*, 10370

zarząd
»iużbą
kojmą
Oferty

Przyjmę
kamienicy eadzór ntd 
inkase getówki * rę- 
—  osoba energiczna 
de Kurjera Lwów, Zi-

erowisza 10 „Pewuość* 10320

B edna

oddam na prowizję, przedstawi' 
cielom, odwiedzającym fabryki 
wyrobów cementowych. Zgło­
szenie „Per“ Katewice „Ooret*'.

196

Prakiplraiit
z peezatkam! de handlu kersen 
nege zostanie orzyięty. Zgłesze 
«ia ed 12—2 Rybezyąski Lwów, 
Potockiego 5 .̂ 1036?

Biuro Pracy
orty Izbie Lekarskiej lwowskiej 
zawiadamia, że Ubezpieczalnia 
Suoleczna we Lwewie ogłosiła 
konkurs na stanowisko: 1) 1 le­
karza administracyjnego (obwo­
dowego) z siedzibą we Lwewie, 
2 ) 15 lekarzy domowych z sie­
dzibą we Lwowie, 3) 6 lekarzy 
domowych po jednym z siedziba 
w N emirowie, Choderowie, Zi- 
rnaei Wadzie. Bóbree, Zbei- 
skach i Dawidewie. Podania na­
leży nadsyłać aa ręce Lekarza 
N acze ln e (Jbozn iecza ln i Spe- 
łeczncj we Lwowie, ul. Braja 
rawska 8, w terminie de dni® 
25 stycznia 1935. godzina 12-ta
w Dołudmi*. lO?"̂

Bańki
I pijawki stawia 
Józef Michalski, ul. 
cza 49.

Zegarmistrzowska
wżerowa pracownia Mieczysława 
Jaranewieza Cherążczyzna 14 
Lwów, wykonu e najzawilsze ro­
boty zegermistrzewszie najtaniej

30473

studentka gcrmnaistka postuku­
je lekcji, os, chętniej ląęykh 
ciemieckiago Oferty do redakejt 
Swit”  10254

Administrator :
relno-leśay, najlepsze referencjo; 
siaka sdpewiedaiego zarządu 
dóbr, adres A. Nosalewski, P ie­
ga sów, p. Becemin Kielecki.

10147

Kawaler
lat 29 poszukaje peaady woźne 
go stróża nocnego gajowego 
podwórzowego. Obzaajetni »uy u 
gespedarsrwie, ogredhictrie 
Łaskawe zgłoszenia Tustk po­
czta Rozwadów. I05b0

Poszukuję
dezprcówki były tuaac. pań­
stwowy, Zgłoszenia pod „Ucz 
eiwy" de adm. Knrjara Lwów,
Zimerewicsa 1% 10367

Maszynistkę
do przepisywania jęryk niamia- 
ki, francuski, polsci aa procenl 

przyjmę Michalski Lw''w. Fro 
Iry 1 0341

Służąca
dobrze gotująca z najlęęszemi 
soleceniami potrzebna dô  Bory­
sławia. Wiadomość Lwów,' ul 
Gosiewskiego 4. A. L piętro.

* 10358

Korepetytor
akademik, energiczny, bezwr^lę- 
inie rutynowany dla zątiedba- 
nage uczuia klasy piątej gimn 
humaaist poszukiwany. Oferty 
z podaniem poważnych referen- 
eyj de Adm. Kurjera Lwów, 
£imor. 10 pod ^Zaaiaduasy*.

P 1036;

OGŁOSZENIA 
W ..KUBJERZE*

BA SKUTECZNE X T A N IE !

Pani
D rzy s to ja a , niebiedna, prawego 
charakteru, dobrej rodziny, szu­
ka kulturalnego na wyższem 
stanowisku, prawdziwie warto­
ściowego człowieka-przyjsciela, 
od lat 40-50. Cel matrym. Zgłe- 
szeni* do Kurjera Lwów, Zimo 
rowieza 10 „La destinee*, 10334

Nauczyciel
tańców dla osób z towarzystwa 
Wiecz *ty Rytm Lwów, Koper- 
nika 16. 10324

ilil 21 przpmany kars
fra i-caskiego, aagielskiego, nie- 
oleckiego, dla peczątkującyeh 
Wyższo również, Stenegr fja. 
maszyny. Ecole Fraacaise, Lwów 
Batorego 34* 10346

Przerabianie
siatek drucianych, łóżek * «  
tapczany, materaców, otaman. 
kanapek wraz t dezynfekcją, 
Fabryka Zakaa Lwów, Lindege 6. 
tel. 79-99. i ( ,T

specjaHtta
Zyblikiewi*

32063

Tanio
suknie, bluzki, spednlee, ssla- 
freki, fartuszki, swekry, kami­
zelki męskie, pończeehy, reformy 
poleca Szokalska Lwów, Ha- 
icke 12 1 piętro. _______ 1659

Do legitymacji
aowoge typu fotografjo .wyko, 
naje Skórski, Lwow. Koperni­
ka 22. 32733

Wielmożna Pani!
Najtaniej i najsolidniej wykenu- 
e trw.łą eadulaeję Zakład fry< 
zjerstwa damskiego i męskiego 
Micbaiski Lwów, Zyblikiewicza 
I. 49. 10201

7m>
zniszczone przedmioty a prąw> 
d*iwege lab chinsldege srebra 
naprawia, odnawia, posrebrza 
w dotychczas nieosiągalnej trwa­
łości „Galwaneplater* Lwów. 
Kopernika 14 naprzeciw Kina.

1311

Pokojowe klozety
poleca Fr CHLADEK '— skład 
tew. ż»lavnvch Lwów, Rysek 45.1996

1
i
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Meble Lampy
do wszelkich pokai
•rai oryginalna an­
tyki najkorzystniej 

I nabyć można
v  WYTWÓRNI MEBLI Fr. Zie­
lińskiego Lwów, Kołłątaia 
P* aodwórzn. Stało aa składzie.5

8«8

elektryezno wisząc* I stojące 
najtaaioj LUK, Lwów, Akadami 
cka 1S. 157

tegarkl staro i biżuterję stara 
Kamienia aa nawą najkorzystniej 
Wander Lwów, Szajnochy 1. Ku­
puję złoto zęby, k»rty zastawni- 
1X0, złoto, srebro, brylanty, ma- 
loty złbto i srebrne —  płacą 
>eny najwyższe. 1405

Najtańsze, najlapne 
obawie

d P ń

|^oldea a a jata r m  firma katolicki

Ł. T. Skrzypek
$ÓW > Halicko 4 teł a fam 44.70 
Z J  1403
I I  -.■■■■■ i«

Kaszel
la n y  akatoczale Syrap wapiaa 
••-krzemowo salfogasjakolowy 
następujący w zipałaoiei wyro­
by obca. Wyrób Aptoka Mika 
lasaha, Lwów, Koparoika 1.

2119

Księgi handlowe
raźnych ay staaiaw, akaiaazyty, 
| iybary  kancalaryjae palaca
Antoni Jamińiki, Lwów, Szaj­
nochy 2 tal 78-76. 14/,

Ł ó ż k a  ż e l a z n e

Tapczany metalowo
P  R  O  C  K  O
Lwów, ul. Łyczakowska 4.

Telefon 74.80. 
Fabryka Tercjarska 10.

Telefon 15-88 114

Urządzenia
•Iwletlenia elektrycznego — 
dzwaaków, telefonów, grama 
chrony, wykonują tania i solidnie 
,JLlektra* Lwów Pasaż Mikola- 
oeba tel. 10-85, 1144

5 zł. miesięcznie
isaka pisania aa maszyascS
rzyjraaje przepisywania, str 

'0 gr., pawiaiania 100 azt. 2*70 
yypożyczam maszyny ad 10 zl 
iura azynna ad 9—20-taj boł 
rzarwy. Michalski Lwów, Fra- 
ry 7. tal 7-43.  19>

Nadeszły
Paryża nowa madale gorsetów 

lekkich, niewidoczne pod stikaią 
karnawałową. „M a ł g o r z a t a "  
Lwów, Bataraga 34 II piętra.

10389

Pana
adąeogo 15|I. wieezarem x Ja 
v  arowa da Lwowa w tawarzy 
twia blondynki Jsaki, a cze 
sjąaega aa pociąg nocny o pó 
>• 1-aj proszą a adras. „Wią 
■aka palayeh kwiatów* Knrior, 
-wów, Zimorowiaza 10, 10335

Sędzia
emeryt, abaeaie adwokat, anar- 
giczny, przedsiębiorczy, wszelki* 
zawita sprawy lokatorski* prza- 
prawadzs szybka, przyjmie za' 
rząd większyck raalaeśal wa 
Lwawia, Listy 
Zimarawlcza 10

Na
zabawy

bale

Chrześcijański
Zakład radja-techaiczny Zn a 
fan Lwów, Sykstasks 10 w t>o 
dwórza przerabia, ulepsza radio­
aparaty 10239

i zabawy karnawałowe wy­
dzierżawia aale Mieszczańskie 
Towarzystwo ^StrzalacH-, Lwów 
ul. Karkowa 23 e. —  talaf 29-23 

10200

Katolicka
pralaia chemiczna wykeauje za- 
nówienia w zakres tea wcho­
dząca solidni a 1 tanio. Msrja 
Żaczek, Lwów. iw. Zaf ji 9. 30996

Cukiernia

SANDACZE mrożene kg: ?'90 
daże eztuki paleca WIR GA 
wów, Siaakiawicza 3 za H 

Geerge’a . _______  24S

Józefa Labagi Lwów, Łyezakow 
ska 39 paleca wszolkiego radża- 

Knrjor, Lwów, ja wyroby cukiernicze pierwszo 
pod .Sędzi*" rządnej jakości pe b. aiokieh 

10379leaaa«h. 3203*- Msilcnre pierwszorzędnie 
konaj* i szybko, Zakład fryzjer- 
atwa damskiego i męskiago F-a 

Mirha'skl, Lwów

3l85t

Piotr
Kalitynskl Pierwszorzędna Pra­
cownia aukian męskich Lwów, 
ul. Watowa 19 taiafaa Ul)- i l .  
iMa składzio daberawa materjały 
nobota solmaa. Ceny przy- 
stępae, 3U032

Dziedziniec arkadowy na Wawelu (drzeworyt Stan. Ostoi - Chrostow*
skiego).

flromi ycTnn, ciemno nudo- 
, golnca o wnborowym smoka
V  C E J L O N  S K A  1438
Ą  w ctaie zł. 1.40— < 50 r.a 10 dk. 

C H I Ń S K A  
w cenie zł. 1.40—8.— za 10 dk.

R lE O lk

Centrala: Lwów, ul. Rutowsklego 3.
Filje: ul. Gródecka 74, pi. Unji Brzeskiej 5 ul. Potockiego 38

Harbaty nic pakuję w dragi# ksrtanawa 
pndołkn i azdabne ka.arowa papiary, 
które aiapadaaszę jakości laci eaaę. 
Sprzedaję herbatę DOBRĄ, pakowaną 

w akramaych I tanieb kartanacb. 
N a j n o w s z y  c o n n l k  towarów 

kolonialnych na żądanie.

Znana
ze swej solidności pracowała 
krawiecka Mieczysława Dur- 
bsjła Lwów, Halicka 15|! wy 
konnje robotę gruntownial i ta­
nia wedłag najnowszych fasonów 
Przyjmuje równiaż nicowanie.

28904

Przedtem tel. 51-89
obecnie 83-37

Lwów, Blacharska 9 11 p drzwi 
3. Najtaniej wa Lwowie powiela, 
pisze matryca, p/zepisajo (atr. 
20 gr. kap ja 5 gr.) Po fran­
cuska I niemiecka. lfOb

Żarówki
oazezędnoic owe najtaniej *Lux" 
Lwów, Akademicka 15. 157

Piotr Robatyński
mistrz kaflarski Lwów, Koś­
ciuszki la Tal. 39-93 wykonuje 
wszelkie roboty kafiarakia. 28t>77

Fortepianów
■traicial polaca się Stroję naj- 
taaioj, azjato i trwale —- z pe- 
arawlcami. Wojaarawiez Lwów, 
Cherążczyzna l i  A , partar m. 10.

10303

menoLiT

Kia należy odkładać

„Kurjera"
przed przeglądnięciem

są one nietylko

obrazem życia
{ e g c

ul. ZybiikiewTcza 49 blasK5@ I c le n i
ale mnyę być rdwnłeź

podnieta I bodźcem
Twvch poczyna i 
I przedsięwziąć

Niema kryzysu
bo w firmie Piotra Łozińskiego 
Lwów, Rynek 26. Wydaja się 
śniadania, kolacje, piwo aksp 
po cenie rek.amowej 30 gr.

30514

Pracownia
krawiecka óygmuata Szymao- 
SKiago Czarneckiego 3 toi. 42-04 
wykonu,* wazoikio roOoty 
w zakres krawiectwa wchodząca

3ut>U

JAK O G ŁASZAĆ  —

TO W  trKURJERZE“ l

4 pokoje
komfort balkon od lutego dfl 
wynajęcia Lwów, Pułaakiego 14 

10361

|ą|a P o m o c  l e h a r s K a  +
Ipeejallzta chorób wenerycznych i akórnyeh oraz kosmetyk

Dr, FISCHER
k  dłagolatal lokan 0 aayat.) kliaik dormatolagiozayek 
w Berlinie, Pradze I Wiedniu ord. od 9—1, 3— , 7665

Lwów, PLAC MARJACKI  10, II. piętro
drugie wejście z ni. Sobieskiego 2. —  Tol. 51-68.

Konces. KURSY KOSMETYCZNE
S te fan j i H a w ry s ie w io co w e i pod kierownic­
twem Dr. Durdełły i inż. chemji L. Polturaka, Lwów, 
Kopernika 42 A. tel. 72-18. Wpisy codziennie, prosnekty 
wysyłam. Praktyka codzienna w Gabinecie „DISTIHCTICS .

■HHGKSnGKSBHEUBBHBBBSSnBSBBBnUEEESBflHW

H um or zagran iczny

Malarz współczesny.
»  ^©ÓJrzcie, co za wspaniały krajobraz!

ĆRic et Rac. Paryż).

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
kwklamy w toki ale
H* 1-szoj stronie • a a
Cała 1-sza strona . .  • • • • • * »  1.200*—
Na 2-nlej I 3-ej stronie • a a a w
Cała 2-ga lub 3-cia strona a . . „  800*—
aa dalszych stronach tekstu • • *  0*70
Cała strona 600*—

Bóine reklamy t

Komunikaty I artykuły reklamowa 
Na stronie kronikarskiej . . • <
W dodatku literacka-naukowym. , 
Nekrolog! do **00 mm. . •

a w 300 ,,
*  pcv-yżej 300 mm. . « •

• ZL 1. -
0*80 
r — 
0*50 
0*80 
1 —

Ogłoszenia drobne t

Ogłoszenia za tekstem ca mm. a ,  sł, 0*30
Na ost. stronie i wśród droD. (6 łam.) m 0*30
Ogłoszenia drobne za słowo . . .  „  0*10
Mntrymonj&lne . .  . . . . . .  „  0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „  0*03
Drobne ogłosz- przyjmuje się tylko za gotówkę.

Podstawą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń mose nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsce dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych 1 niedzielnych kosztują o 20°|o drożej.

U t t A G I i
Omyłki, któro zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, aie upoważniają do żądania zwrota 
gotówki aa! taż nie obowiązają Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anoaso. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Znizal 
■ieodziała się. Reklamacjo miejscowo awzględ, 
sio się do dni 3-eh, zamieiscow do dal 8-mtf 
od daty ukazania aię erłosrenia. 7a egzem 
plarze dowodowe liczy aię 2*" gr. O^^oszenij 
do numeru bież. przyjmują aię do grriz. 16-fc

jŁ/jydawca: M£T, Di Hacie&flb* Czcionkami DRUKARNI KRLSOWEJ Sp. z  o. o. L w ó w , Mochnackiego 48*. Odpow. red. Marian Ostrowski
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